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„Cznu*  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowy 12 o.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

Pocztą w państwie a u s t r y a c k i e m ..........................................
„ * n iem ieckiem .................................. • • :
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgu, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
frenuineratę przyjmuje się tylUo odl I-g o  do ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — LAstów niefTankowanych nie przyjmuje się.
Rękoptsmńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Hadeitsne (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenie i pre­
numeratę przy jm ują : we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; Faryis
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w TWlednln pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dukes, J . Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C .): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. IW Warssnwie przyjm ują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny,
Kraków 12 lipca.

Wczoraj odbyły posiedzenie obie delegacye. 
Delegacya austryacka załatwiła preliminarz zwy­
czajnych i nadzwyczajnych wydatków wojskowych 
wraz z odnośnymi kredytami dodatkowymi. Trze­
cie czytanie powziętych uchwał nastąpi na dzi- 
siejszem posiedzeniu. Delegacya węgierska odbyła 
wczoraj szóste pełne posiedzenie, na którem przy 
jęto w trzeciem czytaniu powzięte na poprzednich 
posiedzeniach uchwały, załatwiono własny budżet 
delegacyi i naznaczono na dziś posiedzenie, celem 
wysłuchania nuucyum delegacyi austryackiej. Dziś 
też, a najpóźniej jutro będzie zamkniętą sesya de- 
legacyj.

Senat francuski uchwalił już budżet na rok 1890, 
Zamknięcie obecnej sesyi nie będzie jednak je  
szcze mogło nastąpić, bo senat zmienił częściowo 
ustawę tyczącą się kanału panamskiego, skutkiem 
czego przyjść ona musi raz jeszcze na porządek 
dzienny Izby deputowanych. Zresztą zajęte są u- 
mysły francuskie głównie widokami przyszłych 
wyborów. Ze względu na nie starała się też do­
tąd opozycya o usunięcie obecnego minister­
stwa, widoki te nikną jednak prawie zupełnie 
wobec bliskości zamknięcia posiedzeń Izb francu­
skich. Domaga się tego tern gwałtowniej prasa 
opozycyjna. Parti National, organ lewego cen­
trum, pisze: „Wobec zbliżających się wyborów 
ustąpienie obecnego ministerstwa i powołanie nowe­
go staje się nieodzowną koniecznością a konieczność 
ta wynika już z samej genezy gabinetu obecnego. 
Już w chwili upadku Floqueta zamierzał Carnot 
powołać do gabinetu mężów, którym nic zarzucić 
nie można. Pragnął on widzieć wówczas na czele 
gabinetu prezesa Izby p. Meline a obok niego 
Kazimierza Perier, Ribota, Waldecka Rousseau, 
Bardous, Cayaignaca i jenerała Saussier. Komb 
nacya ta rozbiła się jedynie oto,  źe ministerstwo 
koalicyjne zdawało się być nieodzownem, aby 
choć na chwilę pogodzić wszystkie odcienia repu 
blikańskie."

„Temu to tylko ubocznemu względowi zawdzię­
czają pp. Tirard, Thćyenet i Constans swe chwi­
lowe powołanie na ministrów. Teraz nadeszła je­
dnak chwila, w której ministerstwo to nie odpo­
wiada wymogom sytuacyi. Wyłączyć mianowicie 
wypada z niego osoby jak Constans, Thćyenet 
i Rouvier, którym tak wielkie czyniono zarzuty. 
Zarzuty te, na które nie zważała w swoim cza 
sie obecna Izba, znalazły echo swe w gronie wy­
borców i mogłyby narobić dużo złego. — Lepiej 
jeszcze byłoby, mniema dalej Parti National, żeby 
całe ministerstwo ustąpiło mężom, na których 
przeszłości nie ciąży żadna zmaza. Prezydent rze 
czypospolitej powinien zdobyć się na męską de 
cyzyę.“

Skutkiem odłączenia się odcienia p. Martos oc 
Sagasty, obecny gabinet liberalny hiszpański nie­
ma już większości w kortezach, a królowa powoła 
zapewne niezadługo Canoyasa del Castillo do zło 
żenią konserwatywnego ministerstwa. Canoyas by: 
już na audyencyi u królowej, ale miał jej dora­
dzać, aby tymczasowo zamianowała ministerstwo 
przejściowe.

Odeskie sławiańskie Towarzystwo dobroczynno 
ści przesłało Natalii swe życzenia, z powodu na 
maszczenia młodego króla Aleksandra, na co o- 
debrało od niej, jak donoszą dzienniki rosyjsaie 
następującą depeszę: „Dziękuję szczerze za prze 
słane mi przyjazne życzenia. Modlę się do Boga, 
aby się rządy syna mego stać mogiy erą miłości 
i  zbratania się ludów słowiańskich;"

żnośei Kreteńezyków przyłączenia się do Grecyi, 
a z drugiej strony wzbudzenia podejrzeń przeciw 
Niemcom w Konstantynopolu.

W Grecyi zaś pragną przedewszystkiem pokoju, 
a prasa grecka doradza swym ziomkom zamie­
szkującym Kretę, aby się od wszelkich rozruchów 
i demonstracyj na rzecz Grecyi jaknajstaranniej 
wstrzymywali.

Znaczna liczba zamożniejszych mieszkańców 
Krety przesłała, jak donoszą do Polit. Corr., Por 
cie memoryał, w którym wykazują dowodnie, że 
obecny rosyjski konsul jeneralny radca Niaga jest 
główną sprężyną rozruchów na wyspie Krecie. 
Utrzymuje on tajne stosunki z przywódzcami o- 
pozycyi i podżega ich do występowania z swemi 
pretensyami.

Pan Niaga miał też być wynalazcą wieści, ja­
koby cesarz niemiecki pragnął oddać Kretę Gre­
cyi. Wieść ta miała dwa ce le: wzmocnienia dą-

Tryumfować z tego, że wybory, wzięte jako 
całość, wypadły na korzyść poprzedniej wię- 
D»zości sejm owej, nie będziemy. Chełpienie 
się tern, byłoby jnż dowodem upadku. Nie 
groziła krajowi klęska zmiany w ierności sej­
mowej i nie poniósł też on jej przy osta­
tnich wyborach. Nie doszliśmy przecież je ­
szcze tak daleko, aby nawet przypuścić coś 
podobnego.

Ale fakt m ateryalny utrzym ania się do­
tychczasowej większości nie upoważnia nas 
bynajmniej do optymizmu i do zadowolenia 
tak z przebiegu, jak  i skutku moralnego wy 
borów.

Przedewszystkiem ani wybory, ani ich prze­
bieg nie stały się świetnym, stanowczym, ogól­
nym a koniecznym protestem  przeciw zamie­
rzonym przez wiec miejski, a przeprowadzo­
nym przez powstałe z niego działanie i agi­
ta c ję , zamachom na zgodę społeezn^, organi- 
zacyę polityczny i ustrój narodowy. Dotknię­
cie się zbrodnicze, zuchwałe i lekkomyślne 
w złośliwym zamiarze i zgubnych celach sto 
sunku włościanina do pana, nie wywołało te ­
go oburzenia ani tyle oddziałania, ileby świad 
czyło dostatecznie o zdrowiu, korzystnych wa 
runkach i sile odpornej społeczeństwa.

Skoro —  powiemy to szczerze na zakoń­
czenie —  to, tych polityków nie zgubiło, 
to mogy myśleć, że już n ik t i nie me da im 
rady ! Idźeie za tem , bo możecie, bezkarnie 
dalej drogę, obrany przez w as, idźcie śmiało 
do k iń e a , dopóki nie zrobicie coś takiego 
co ludziom oczy otworzy, a wam postawi za­
porę. Ale ta  zapora może być bardzo sm u­
tny, jeżeli nie okryje was jedynie śmieszno 
śc iy !

Praktyki, teorye i zasady z przed 1846 r. 
że śmiały się pojawić w Galicyi —  oto ob 
jaw przykry, nie ze względu na tych, co tak 
zuchwałymi byli, ale raczej na tych, wobec 
których odważyli się na to. Ach! przecież 
my wiemy, że ani m yślicie, ani zmierzacie 
do rzezi krw aw ej, i ostatecznie wiemy, że 
ona nawet z waszej zbrodniczej lekkomyś 
ności nie powstanie dzisiaj. Ale wy chcecie 
czegoś może gorszego, —  bo moramej rzezi 
-zlachty i moralnego rabunku kraju dla wa 
szej wygody, próżności i zawiśei. A my nad 
tern głównie ubolewamy, że ja*  ongi część 
szlaehty przyczyniła się zaślepieniem swojoin 
io własnej krwawej klęski, tag  dziś mogłoby 
się stać, iżby do własnego moralnego pogro 
mu dopomogła wam.

Usłyszeliśmy wprawdzie w tej mierze prze- 
jorne, męskie, wzniosłe słowa, na ta k  bardzo 
buduję.', em dla wszystkich, wzorowem baidzmj 
niż kiedykolwiek, zebraniu wyborców większej 
własnośei krakow skiej; ale usłyszeliśmy ze 
strony o której wętpliwośei co do przekonań 
i odwagi wypowiedzenia ich, nigdy me było 
To nam wcale, w tej ciężkiej potrzebie nie 
wystarcza, chociaż pokrzepia i wzmacnia nie­
zmiernie. Tak j e s t ; takie mowy, jak  te, któ­
re nasi najbliższi polityczni przyjaciele wy 
powiedzieli, te, w których Bobrzyńsii wyka 
zał, jak  postępowi stroję się w cudze piorą, 
z naszych myśli robię niby swoje programy,

z naszych działań swoje zasługi; Madeyski 
zdarł maskę z nicości doktryn i nierzetelno­
ści mniemanego postępu, a Stanisław  Tar­
nowski z niezwykłę mocę napiętnował wino­
wajców, a nacechował położenie, —  dodaję od­
wagi, bo same przez się sę czynem siły mo­
ralnej.

A cennym także niezmiernie jest tak i su­
kurs, jak ten, który przyniósł dobrej spra­
wie poseł A ugust Gorayski swem pełnem 
odwagi i zacności przemówieniem na przed- 
wyborczem zebraniu w Sanoku. Godnemi uzna­
nia największego sę wszystkie w podobnym 
duchu mowy i ezyny podczas wyborów, które 
stopniowo zapisujemy, a nie małę dla nas 
pociechę, że pierwszy do tych objawów sygnał 
danym został z wysoka, przez m arszałka Tar­
nowskiego, w przemówieniu do wyborców swo­
ich z mniejszej własności.

Ale złe, szkodliwe, zgubne rzeczy, gdy nie 
natrafiaję na reprobaeyę ogólnę i bezwzględną 
rosnę i wzmagaję się. Gdy się ich nie bierze 

góry, one biorę górę.
Nie należy sądzić z miejscowego stanowi 

ska ani o wyborach, ani o usposobieniu, a 
tern samem o położeniu kraju. Wydawać wy­
rok ogólny o wyborach pod wpływem słu ­
sznego rozgoryczenia, z powodu przegranej 
poważnych ludzi i naszej własnej w K rako­
wie, byłoby niezawodnie błędem , któryby do 
mylnych doprowadzić mógł wniosków.

Że Kraków idzie w trom tadraty, to szkoda 
wielka i to przykro bardzo; szkoda jednak 
niezawodna dla kraju całego i społeczeństwa 
polskiego, a dopiero po tern także dla m ia­
sta nie mała, bo epoka trom tadratyczna z pe­
wnością ani porządnych, ani zamożnych nie 
ścięgnie do niego ludzi, a wielu spłoszyć lub 
wypędzić może.

Podprefekt w „Świecie Nudów" mówi, że 
każdy za młodu przechodzi przez republika 
nizm tak  samo, jak  przez odrę. Niebezpie­
czniejszą niezawodnie jes t wszelka wysypka 
w s ta ro śc i; a bodaj czy owa trom tadratyczna, 
przez którą zdaje się że przejdzie Kraków, 
nie będzie ospę, k tóra |gże łi nie zabije, to 
zeszpeci.

Mniejszą już z pewnością szkodę poniesie 
Sejm z zasiadania w nim wybrańca rozwiei- 
możniająeej się w Krakowie trom tadracyi 
p. Asnyka. Jeżeli bowiem zachowywać się 
w nim będzie tak , ja k  w tutejszej Radzie 
miejskiej, przecząco ale milcząco, mandat jego 
pozostanie istną, ale niewinną sinteurą  demo- 
araty czno-postępową.

Niestety, maezej się rzecz ma z owem 
pójściem w trom tadraty K rakow a, za porno 
cą napiywowych rozmaitego rodzaju żywio­
łów i części niższego duchowieństwa —  zre­
form owanego. To nie Tokainy jedynie, am 
ooojętny dla całego kraju wypadek. Znaczę 
me jego nie ogranicza się uo miejscowych 
stosunnów, ani nawet do pożądanych zawsze 
dla niektórych upokorzeń kiakuwsaich. W po 
łąezeuiu z tym drugim objawem, iż w stolicy 
Kraju trom tadracya wcale nie słabmeje, lecz, 
oroży się i szerzy się bardzo; w poiączeniu 
ze seenami wyborczemi Lwowa, z rozjems^wa 
mi i dyktatorsKiemi występami, ze spojrzę 
niem śmiałem w oczy w ładzy, ze zwalcza 
mem Rewakowicza przez Michalskiego i za 
słomęciem Sejmu przed publicznym skanda 
lein , gorszącym wyborem i abdykacyą —  
w połączeniu z tern wszystkiem tromtadrace- 
me Krakowa nie pozwala stawiać pomyślnych 
wniosków o stanie społeczeństwa i co do jego 
przyszłości.

Porzućmy więc istotnie ciasny punkt wi­
dzenia miejscowy i stw ierdźm y, że podobne 
objawy w dwóch głównych siedliskach życia 
krajowego nie są dla kraju całego ani pocie­
szaj ącemi, ani obiecującemi.

W ybory z innych m iast pomimo, że kilka 
z nich wypadło dobrze i lepiej niż dawniej, 
nie wypadły tak  jak  były powinny dlatego, 
źe nie były protestem  przeciw antispołe- 
cznym zamachom i zgubnym pod względem 
narodowym próbom , ale stały się w wielu 
razach ich zwycięstwem, uświęceniem, rozgrze­
szeniem.

Gdyby czerstwy duch ożywiał nasze m ia­
sta lub raczej gdyby nie były zbałamucone- 
mi, to zdrowy patryotyzm  byłby się w nich 
odezwał i byłby potępił targnięcie się na ład 
i zgodę społeezną, tern samem na siłę naro­

bi, a zarazem byłyby one stwierdziły swo­
ją  mieszczańską żywotność, swoje polityczne 
wyrobienie.

Przecież w Jarosław iu wybór zacnego oby­
watela wiejskiego, zdaje się być godnym pro­
testem przeciw szalonej myśli wytworzenia 
sztucznego między m iastam i a większą w ła­
snością antagonizm u, a w Przem yślu wybór 
poważny, poważniejszy od dawntgo, je s t  nie 
jakiem zadośćuczynieniem za inne.

W ybory z mniejszej własności zadały w o 
góle świetny kłam szalbierstw om , deklama- 
cyom i robotom anarchistów. W ykazały one 
dodatnie strony i skutki dwudziestokilkole- 
tniej pracy żywiołów zachowawczych i szla­
chty. To wielka pociecha. Ale tern sm utniej- 
szem i, tern przykrzejszem i i niebezpieczniej 
szemi są wyłomy, których zwłaszcza tym 
razem lekceważyć sobie nie m ożna; właśnie 
dlatego, że zrobione zostały przy odgłosie 
trąb anarchicznych, i wtedy gdy spróbowano 
podkopać podwaliny społeczne i rzucono za 
rzewie k tóre niestety nie zgaśnie z wybo­
rami, zarzewie nieufności, rozstroju i roz­
kładu.

Gorszący sposób, w jak i odbywał się i do­
konanym został wybór w Ja ś le , gdzie przy 
pieczętowano cały zawód polityczny, naraża­
jąc  nietylKo powagę, ale i zasadę kom itetu 
Koła sejmowego, przelaniem komitetowej kan 
Uydatury na niekomitetowego kandydata; u- 
padki w innych okręgach kandydatów kom i­
tetowych, wcale dobrem publicznem nie uza­
sadnione, nareszcie wybór chłopów, to ani 
zgodne z harm onią praw dziw ą, ani wesołe 
przygrywki do muzyki rozstroju, która może 
jest muzyką przyszłości. W iemy dobrze, że 
wybór chłopów me pizez, ale tylko przy tej 
muzyce się odbył; niemniej jes t on pośre- 
diiiern powadzeniem anarch ii, a sam przez 
się cofańcom, Pomimo całego naszego rzetel­
nego, a głębokiego do stanu włościańskiego 
przy w iązania,'i właśnie wskutek tego przywią­
zania nigdy nie uznamy za rzecz zdrową i u- 
żyteczną, aby chłop zasiadał w Sejmie. Może to 
być czasem koniecznością; nie przestanie by ć 
nigdy anomalią, a meraz szkodę. Skończenie 
szkół ludowych ani uzdaln ia, ani uprawnia 
do zasiadania w ciałach prawodawczych, i nie 
jes t tych szkół celem ani zadaniem wytwa 
rzać prawodawców. Z chłopskiego stanu po­
chodzących posłów , istotnie i odpowiednio 
wyKształconych, chętnie zawsze widzieć bę 
dziemy w Sejm ie; chłopów zaś oderwanyeh 
od ro li , a którzy ludowe tylko ukończyli 
szkoły, nie widzimy w Sejmie potrzeby, ani 
zasadniczo, ani w praktyce. N ie odpowiadają 
oni bowiem tam nawet teoryi nowych warstw 
lecz jedynie smutnej przeszłości czasom. W  te,

mierze trzymać się będziemy zawsze pięknych 
słów posła Madeyskiego, wypowiedzianych na 
zebraniu wyborców większej własności k ra ­
kow skiej: „Mieliśmy m arszałka , który gdy 
zagajał pierwszy pod laską swoją S ejm , u- 
ważał to za pocieszające zdarzenie dziejowego 
znaczenia, że nasi włościanie z zaufaniem 
mandaty swoje złożyli w ręce starszej braci 
ziemian. A tym m arszałkiem był jedyny mar- 
szałek-dem okrata Mikołaj Zyblikiewicz."

I  dlatego twierdzimy, że pod tym wzglę­
dem tegoroczne wybory przyniosły nie postęp, 
ale coś do odrabiania. Tern większem źró­
dłem pociechy, tern godniej szemi uznania są 
takie wybory, jak  Adama Skrzyńskiego lub 
Ja n a  Stadnickiego, które zagrożone, albo 
najniebezpieczniejszą, najgorszą, niecną agi- 
tacyą, albo naw et opozycya, k tórą w tych 
warunkach i okolicznościach potępić musimy, 
dokonane przecież zostały zwycięsko na rzecz 
dobrej sprawy krajow ej, dzięki energ ii, po­
święceniu i dzięki mirowi prawdziwemu, ja ­
kiego u  ludu wiejskiego używają zacni i 
dzielni kandydaci, a dzisiejsi posłowie.

N ie nad ilością wybranych posłów ruskich 
irzyszłoby nam ubolewać, lecz raczej nad ja ­
kością. Ta do zbudowania nie daje powodu. 
Pokazało s ię , że łatwiej o Rusinów na po­
słów, niż o dobrych i politycznie pewnych 
Rusinów. I  dlatego nie możemy podzielać 
odpowiedzialności za następstw a tego ekspe­
rymentu, raczej przyjdzie nam bacznie ich 
śledzić i zapobiegać możliwej ztąd szkodzie.

W iększa własność niemal że nie zmieniła 
swej w Sejmie reprezentacyi; śmierć zaś za­
brała jej zacnych dotychczasowych przewód- 
ców. Być może tylko wątpliwość, czy większa 
własność dość pilnie oglądała się za odpo- 
wiedniemi, nowemi siłami i takowych Sejmo­
wi przysporzyła ? i to w chwili, w której ich 
bardzo potrzebuje.

Nie można powiedzieć, aby skład Sejmu, 
zwłaszcza iizyonomia Sejmu nie zmieniła 

się, nie mówiąc już o tern, że będzie on m iał 
w swem łon ie , na czem mu dotąd zbywało, 
poetę i aptekarza. N ie zm ienJa się, a o ile  
sądzić wolno, nie zmniejszyła się większość 
sejmowa, nadzieja kraju i porządnych ludzi, 
zapora jedyna przed zgubnemi prądami i roz­
szalałymi bałwanami.

Pod względem liczbowym zatem , do s tra ­
pienia i obaw wy Dory powodu nie dają. Inna 
rzecz co się tyczy ich znaczenia moralnego. 
To nie odpowiedziało ważności ch w ili, ani 
wzniosło się do wysokości obowiązku, wytwo­
rzonego zamachem, którego dopuszczono się 
na kraju.

Nietylko że częściowe powodzenia —  mię­
dzy któremi są znaczne — anarchistów postę- 
puwo-uemokratycznych ośmielą ich, ale także 
Drak należytego ich skarcenia rozzuchwali ich, 
a onieśmieli wielu. Cała zaś rzesza niepe­
wnych i wahających s i ę , próżnych lub s ła ­
bych, coraz bardziej, a może i chętnie prze­
chylać się pocznie na stronę świeżych powo­
dzeń, a niezduszonych w zarodzie zamachów. 
Niewolnicy powodzenia, gotowi oddać swoje 
usługi, lub poddać się trom tadracyi.

W obec tego stanu rzeczy, a także wobec 
nowego składu Sejm u, już nie wskazanem, 
ale koniecznem zdaje się być wskrzeszenie 
znaczenia, powagi i siły Koła Polskiego i 
przetopienie w niem , a następnie skupienie 
żywiołów zachowawczych.

Czy powstanie wskutek tego dość silny 
zastęp, aby stawić czoło widocznym już nie­
bezpieczeństwom i zapanować nad położeniem,

W ILG A .
(4) K o w e l l s

przez W ło d z im ie r z a  Z a g ó r s k ie g o .

(Dokończenie).

IV.
Halka Rzeczy cha do Kazi Dębińskiej w Warszawie.

W r ó b l e w i e e  d. 22 sierpnia.

Wyjechał moja najdroższa, wyjechał... Tęskno 
mi okropnie! Wróblewiee zamarły znowu. Nudzę 
się na zabój, nie wiedząc co począć ze sobą.

Żyję tylko wspomnieniami; chodzę z kąta w kąt 
i  patrzę, a wszystko mi go przypomina. Zdaje mi 
się , że twarz jego ze wszystkich kątów na mnie 
pogląda... Tu był, tu mnie na koma wsadził, tu 
mi rękę podał, tu ze mną gonił motyle...

Ach moja jedyna, jaki on był zabawny wtedy, 
Kdy tak biegał spocony i zdyszany. Pierwej mi 
się to wydawało śm iesz... teraz patrz — łza mi 
się na papier stoczyła i zalała koniec wyrazu — 
teraz mnie to wspomnienie rozrzewnia...  Nie na­
prawdę! Zdaje mi się, żem się nim bardzo zajęła.

Co się jego tyczy: wyjechał rozkochany.. .  Do­
szłam z nim o wiele dalej, niż ty z swoimi ginu

nazyastami. To prawda że ciągłe obcowanie, wiej - 
ska swoboda, i stosunek improwizowanego wu- 
jaszka do improwizowanej siostrzenicy, ułatwiał 
poufałość.

Wcale ci już teraz Warszawy nie zazdroszczę. 
Ostatniego dnia przed wyjazdem pieścił mnie i ca­
łował pewnie z pół godziny. Ha, ha, co to była 
za scena: ja w płaczu, on w rozpaczy, powiadam 
ci mój aniołku, paradna!

To mnie przynajmniej pociesza, żem swojego 
dopięła. Sam mi powiedział, że umie kocha bar­
dzo, bardzo! to własne jego słowa — a wy­
jeżdżając był jakiś nieswój dziwnie, bez humoru, 
i — nie przesadzę wcale, gdy powiem — znęka 
ny. Patrzał na mnie ukradkiem tęsknemi oczyma, 
a jak spostrzegł, że na niego poglądam, spuszczał 
oczy. Widocznie żal mu było odjeżdżać.

Ostatniego dnia w przeddzień jego wyjazdu wy­
ciągnęłam go na spacer do lasu. Miałam dziwną 
fantazyę. Ogrodnik przyniósł był koszyk wcze­
snych, bardzo pięknych reine-Claude’ ów \ chciałam 
zjeść je razem z nim w lesie, pod cieniem dębu 
na murawie.

Prawda, moja droga, że to pomysł cudowny! 
Mówiłam ci już, zdaje mi się, żem się obawiała, 
iż wujaszek bierze mnie za dziecko. Rzeczywiście 
łażąc po drzewach, ścigając motyle, wsiadając po 
męzku na konia, sama mu powód dałam do tego. 
Chciałam mu się teraz w innem świetle przedstawić. 
Las, dęby, strumyk szemrzący, samotność, i nas

dwoje jedzących reine Claude y, nieprawdaż, że to 
było dobrze pomyślane?

Nie mówiąc mu zatem nic o tern, zaprosiłam go 
na tę przecnadzkę. Skwar był tego dnia okropny, 
więc się ociągał, alem się uparła koniecznie; przy- 
milałam mu się, poprosiłam go, i poszedł.

Koszyk wstawiłam w wodę strumyka, który tam 
płynął niedaleko , aby reine-Claude y  wychłodły, 
potem usiedliśmy na murawie i zaczęliśmy jeść, 
ja jedną, on jedną. Pyszne były reine-Claude y  — 
soczyste i słodkie, a zimne jak lód. Sama do ust 
mu je wkładałam, co mnie bardzo bawiło, a jemu 
widoczną robiło przyjemność.

W końcu została tylko jedna; podałam mu ją, 
bo to była jego kolej, ale me chciał jej zjeść... 
Wtedy przyszła mi na myśl ta powieść, wiesz ta, 
gdzie to się dzielą jagodami w ten sposób, że je ­
dno drugiemu wpośród pocałunków swą cząstkę 
z ust wyjada. Sposób ten wydał mi się bardzo 
przyjemnym, okropną miałam ochotę spróbować, 
jaa to smakuje.

— Dzielmy się — zawołałam, i nie namyśla­
jąc się długo, wziąwszy reine-Claude’ę w zęby, 
nadstawiłam mu usta.

Dziwnie mi się gorąco zrobiło na myśl, że mnie 
za szyję pochwyci i zacznie pieścić i całować.—  
Otóż nie, doznałam zawodu! Rozczerwieniał, jak 
piwoma, ale się cofnął, mówiąc, że to nie wypada.

No, wystaw sobie, moja droga, jaki on dziwny! 
Widziałam, jak  mu się oczy śmiały, jak się obli­

zywał, a mimo to powiedział, że nie wypada. To 
mnie jeszcze bardziej zachęciło i rozciekawiło; 
byłabym niewiedzieć co dała za tę próbę! Zrobi­
łam słodkie oczy, zaczęłam go prosić: „wujaszku, 
wujaszku" — ale się uparł, jak kozioł — i nie, 
i nie!

Zmartwiłam się tern okropnie. Przyszło mi na 
myśl, ze się brzydzi mych ust, i zaczęłam płakać 
obrażona. Ale gdzie tam, nie brzydził się wcale, 
jak się to później pokazało, tylko że to już taka 
ciężka „artylerya" — jak mówi nasza Antonina. 
Zawstydzona jego odmową, rzuciłam gniewnie 
reine-Claudę, i odwróciłam się , lejąc ciche łzy.

— Haleczko — szepnął pieszczotliwie, chcąc 
mnie widocznie przeprosić.

Udałam, że nie słyszę.
— Haleczko — powtórzył jeszcze raz tak słod­

ko, żem odrazu poznała, iż żałuje.
Mimo to nie odwróciłam się i milczałam. Wtedy 

wziął mnie za głowę i odwrócił twarzą ku sobie.
—  Haleczko droga, co ci jest?... Na Boga cię 

proszę, co ci jest? — zawołał głosem pełnym trwogi, 
spostrzegłszy moje łzy.

Spojrzałam na niego. Ach, mój aniołku, jaki on 
był wtedy nieszczęśliwy! Taki wyraz smutku i 
lęku miał na twarzy, tak mu ręce drżały, głos 
jego brzmiał tak czule; nie uwierzysz, jak to było 
przyjemnie! Miałam szczerą ochotę parsknąć śmie­
chem, tak mnie bawił widok tego znękania, ale 

jsię powstrzymałam szczęśliwie.

Zrozumiałam, że nadeszła chwila, z której po­
winnam skorzystać. Powstrzymując śmiech, zrobi­
łam więc minę, wiesz tę, co to ją Henia nazywa: 
„czarna rozpacz w żółte paski" — i zaczęłam mu 
robić wyrzuty, że mnie nie kocha.

— Ależ nie, mylisz się Haleczko, kocham cię 
bardzo, bardzo — zawołał, przyciskając głowę mą 
do piersi.

I począł mnie pieścić i całować, tylko że ja 
już nie miałam śmiałości całować go po tern, co 
powiedział. Przyznam ci się , że miałam szczerą 
ochotę, cóż kiedy nie wypadało, a on mnie o to 
nie prosił. Strasznie to ciężka artylerya; zepsuł 
mi cały plan i nie umiał go naprawić.

Mimo to, żal mi go serdecznie, i przyznam ci 
się szczerze, że mi tęskno bez niego. Tak to było 
przyjemnie i wesoło, dopóki tu był; teraz, żal się 
Boże, niema do kogo słowa przemówić. Choćbym 
nawet słodkie oczy robiła do starego doktora, to 
nie zobaczy, bo ślepy, a niema nadziei, by tu kto 
inny przyjechał.

Cieszę się więc, że już koniec wakacyj, bobym 
tu z nudów umarła bezwątpienia. W Warszawie 
opowiem ci wszystko szczegółowo. Jest wiele rze­
czy w jego postępowaniu, których nie rozumiem; 
ale to wiem z pewnością, że mnie kocha.
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nietylko w Sejmie ale i w kraju ? Życzymy 
sobie tego oczywiście gorąco, życzymy sobie 
organizacji stanowczej żywiołów zachowaw­
czych w Sejmie, kraju i mieście; ale musi 
my się liczyc z naszą znajomością ludzi 
stosunków i odliczyć zaraz z góry, naprzód 
czego niestety nigdy u nas doliczyć się nie 
można •— słabe charaktery. Dalej ukrytych 
anarchistów w naszych szeregach, wreszcie 
tych, dla których, chociaż sami nie są trom 
tadratam i, zapach tromtadracyi ma przecież 
woń miłą, której nie zawsze, a bodaj że 
nigdy, oprzeć się nie mogą. Ci niezawodnie 
nie wzmocnią zastępu zachowawczego, ani za 
pewnią jego moralnego zwycięstwa. I  oni to 
zapewne przeszkadzają temu, aby ludzie, któ 
rzy targnęli się na podwaliny społeczne 
bytu narodowego, skarceni zostali należycie 
w Sejmie; co jedynie podnieśćby mogło du 
cha publicznego w kraju.

Im niepomyślniejsze są warunki wewnętrz­
ne naszego życia publicznego, im chwiejnej 
sze stosunki, tern bardziej ludzie ładu i pa 
tryoci dołożyć winni starań, aby wzmocnić 
zasłonić i zabezpieczyć naszą politykę pań 
stwową, nasze stanowisko w Wiedniu.

Nietylko zatem wskazanem, ale zdaje nam 
się że koniecznem jest utworzenie ścisłe, 
spójni między większością sejmową a Koł em 
P o l s k i e m  w Wiedniu, co prowadzi do po 
stawienia na czele K o ł a  P o l s k i e g o  we 
Lwowie, prezesa K o ł a  P o l s k i e g o  w W ie­
dniu.

Nareszcie nietylko obowiązkiem ale konie­
czną potrzebą jest skorzystać z większości 
sejmowej dla zapewnienia, póki jeszcze cza 
i możność potemu, zdrowego rozwoju oraz 
podniesienia dobrobytu kraju, a to zauim lc sy 
jego może pójdą na niebezpieczne hazardy

Muiemamy, że w tej mierze wytknęliśmy 
główne linie w naszych przedwyborczych ar 
tykułach i tych trzymać się zamierzamy, tych 
pragniemy aby trzymała się większość sej­
mowa, a zarazem aby jak  dotąd tak i nada 
badała i odpowiednio załatwiała prawdziwe 
istotne potrzeby ludu wiejskiego; co było 
zawsze głównym punktem naszego i naszych 
przyjaciół politycznych programu.

Minister skarbu zamianował w etacie osobowym 
głównej kasy krajowej we Lwowie, kasyera głów 
nego Józefa O l p i ń s k i e g o  kontrolorem w 7 kia 
sie rangi, adjunktów zaś kasy głównej krajowej 
Adolfa S w o b o d ę  i Franciszka M a k s y m o w i c z a  
kasy erami głównymi w randze 8 klasy.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów po­
wiatowych: Teofila G i e b u ł t o w s k i e g o  z Prze 
worska do Bochni i Jana S i to  w s k i e  go z Miel 
ca do Krościenka; mianował zaś adjunktami są 
dów powiatowych, auskultantów: Ludwika W ol 
s k i eg  o dla Makowa; Eugeniusza W a r m s k i g o  
dla Wiśnicza; Józefa G r o n i e c k i e g o  dla Fry 
sztaku; Dra Franciszka W y r w a l s k i e g o  bez 
oznaczenia miejsca służby; Bolesława S a l s k i e g o  
dla Niepołomic; Ludwika D o b r o w o l s k i e g o  
dla Limanowy; Aleksandra N a m y s ł o w s k i e g o  
dla Podgórza; Władysława B a ż a ń s k i e g o  d!a 
Chrzanowa i Stanisława D u b r o w i c k i e g o  dla 
Bochni.

Delegacye.
Na 4 pełnem posiedzeniu delegacyi węgierskiej 

weszło na porządek dzienny sprawozdanie n a d  
b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z nyc h .  Ze sprawozdania podajemy ważniejsze 
ustępy części politycznej. Powiada ono: Odpowiedź 
dana przez Jego Ces. i król. Mość przy sposo 
bnośei uroczystego przyjęcia Delegacyi węgier 
skiej na przemówienie jej prezydenta, tak jasno 
i dokładnie określiła obecne międzynarodowe po­
łożenie i kierunek naszej zagranicznej polityki, 
iż te oświadczenia, które złożył w łonie komisy i 
minister spraw zagranicznych, mogły być uważane 
tylko jako rozszerzenie i uzupełnienie owej Najw, 
odpowiedzi. Tak z tej odpowiedzi, jak z wywo­
dów mini8teryalnych, komisya dowiedziała się 
z zadowoleniem i radością, iż ani w stosunkach 
naszych do obcych mocarstw, ani w ogólnym kie­
runku naszej zagranicznej polityki nie nastąpiła 
zmiana. Ta zaś polityka była dotychczas ku temu 
skierowaną, aby nasza monarchia pozostawała 
w przyjaznych stosunkach z temi wszystkiemi 
europejskiemi mocarstwami, które uważają za pod­
stawę swej polityki ścisłe przestrzeganie europej­
skich traktatów i wzajemne szanowanie wynikają­
cych z nich praw.

Tak tedy mogliśmy stwierdzić z uspokojeniem, 
iż nasz stosunek przyjaźni, opierający się na ta 
kiej podstawie, obejmuje bez wyjątku wszystkie 
mocarstwa europejskie. A jeżeli pomimo to skut 
kiem niezawisłych od nas okoliczności, sytuacya 
europejska i obecnie także nie jest pewną, to na 
szem najszczerszem życzeniem może być to tylko, 
aby tam, gdzie wydaje się pożądanem i potrze- 
bnem, współdziałanie naszego rządu było skiero­
wane ku pokojowemu wyrównaniu zachodzących 
różnic.

Sprawozdanie stwierdziwszy następnie z zado­
woleniem ciągłość i trwałość stosunku alianso­
wego monarchii do Niemiec i Włoch, stosunku, 
który napawa ludy pewnem uspokojeniem, tak 
mówi dalej: Niemniej jawną, niemniej stanowczą 
i konsekwentną jest ta polityka, jakiej trzyma się 
zarząd spraw zagranicznych wobec Wschodu. — 
Z wiernością dla traktatów, stanowiącą główny 
rys charakterystyczny naszej ogólnej polityki, łą­
czy się, o ile chodzi o pań-twa wschodnie, silne 
postanowienie szanowania ich prawa, rozstrzyga­
nia o własnych losach, niemniej śledzenia, nie mie­
szając się w ieh sprawy wewnętrzne, z sympaty­
cznym interesem i bezinteresowną przyjaźnią tego 
wszystkiego, co ma na celu silne utrwalenie ich 
samodzielności i pogłębienie usiłowań dla rozwoju 
drzemiących u nich sił duchowych i materyalnych. 
My zaś z naszej strony niczego innego nie żąda­
my jąk, tylko aby ten rozwój nie przybrał nigdy

takiego kierunku, któryby był sprzeczny z euro 
pejskim porządkiem prawnym, opierającym się 
na traktataeh, lub mógł przynieść szkodę naszym 
uprawnionym interesom.

Komisya jest przekonaną, iż roztropność ludów 
państw bałkańskich i trzeźwe zapatrywanie się na 
własne interesa potrafią, pomimo tu i owdzie po­
jawiających się chwilowych omamień, znaleść trafną 
drogę, która doprowadzi je do takiej samodziel­
ności i niepodległości, jakiej serdecznie im ży 
czymy.

Że Bułgarya kroczy już naprzód po tej drodze: 
że powiodło się tam,  wśród trudnych stosunków,' 
przywrócić i utrzymać spokój i porządek, to stwier­
dziła z radością Najw. mowa tronowa, a mnie 
mamy, iż uczucie tej radości znajdzie żywy od 
głos także w łonie delegacyi. Jesteśmy przeko 
nani, iż okazujący tyle zapału dla swej wolności 
i walczący za nią lud bułgarski nie będzie lekee 
ważył wartości tak gorącego współudziału ze stro 
ny miłującego wolność narodu i że wzmocni to go 
tylko w nadziei, że krocząc silnie i niezłomnie 
dotychczasową drogą, powiedzie mu się w nieda 
lekiej przyszłości pokonać owe trudności, które 
stoją jeszcze na przeszkodzie stanowczemu skon 
solidowaniu młodego i posiadającego warunki bytu 
organizmu państwowego.

W Serbii skutkiem zaszłych tam zmian, którym 
przeszkodzić nie byliśmy w stanie, objawiły się 
w jednej części opinii publicznej prądy, które 
w naszej monarchii nie znalazły bynajmniej ko 
rzystnego ocenienia. Rząd nasz śledzi z żywą u- 
w agą, lecz równocześnie ze spokojem silnym owe 
objawy, a komisya mniema, iż dopóki ster spraw 
Serbii spoczywa w rękach obecnego legalnego 
rządu, dopóki rząd ten spełniać będzie lojalnie 
swe przyrzeczenia, wedle których pragnie utrzy­
mać nadal z monarchią i pielęgnować dotychcza 
so we przyjazne stosunki, rząd nasz odwzajemniać 
będzie szczerze te uczucia przyjaźni i szanować 
prawo Serbii do decydowania o własnych losach

Z tego wszystkiego pokazuje się, kończy spra­
wozdanie, iż kierownictwo naszych spraw zagra 
nicznych umiało dotychczas z taktem i zręcznie, 
z pokojem i godnością utrzmywać pokój, a zara 
zem prawa i interesa naszej Monarchii i że prze­
to ludy Monarchii mogą z pełną ufnością oczeki­
wać i dalszej działalności zarządu spraw zagrani­
cznych.

Zabiera głos referent Dr F a l k ,  celem scharak­
teryzowania najpierw owego stanowiska, jakie za 
jęła komisya przy ocenianiu zagranicznej polityki 
i zredagowaniu swego sprawozdania. Sprawozda 
nie stawia w pierwszym rzędzie to, co jest istot­
nie najważniej8zem i decydującem wyłącznie dla 
utrzymania pokoju, tj. stosunek między wielkiemi 
mocarstwami europejskiemi.

W tej mierze komisya, nie zajmując się mniej 
więcej prawdopodobnemi na przyszłość ewentual­
nościami, stwierdza po prostu, iż obecnie wszyst­
kie mocarstwa europejskie przyjęły, przynajmniej 
oficyalnie, tę politykę dotrzymania wiary trakta­
tom, którą od szeregu lat proklamowano w Au 
stro-Węgrzech, i to w formie jak najbardziej sta 
nowczej, politykę, która umożliwiła i umożliwia 
Monarchii utrzymanie ze wszystkiemi państwami 
dobrych stosunków. Chcąc wydawać sąd o naszej 
zagranicznej polityce, nie należy zapoznawać tego 
cennego sukcesu, a to tern mniej, iż każdy rok, 
każdy dzień, przebyty w pokoju, jest dla nas nie­
ocenioną korzyścią. — Chociaż jednak oceniamy 
w całej pełni zasługi, położone przez ministerstwo 
spraw zagranicznych dla osiągnięcia takiego re 
zultatu, to przecież sprawiedliwość każe przyznać, 
iż rezultat ten zawdzięczać należy w niemałej 
części owemu środkowo-europejskiemu związkowi 
pokojowemu, w którym Monarchia nasza tak wy 
bitne zajmuje stanowisko.

Wobec wszystkich tych momentów, które są 
decydującemi w ocenianiu ogólno - europejskiego 
położenia, ma podrzędne tylko znaczenie to, co 
się dzieje w tern lub owem państwie na Wscho 
dzie. Kładąc nacisk na utrzymanie, wobec tycb 
państw, polityki niemięszania się i respektowa­
nia ich prawa rozstrzygania o własnych losach, 
należy z góry przewidzieć, iż rezerwa ta ma 
swoje granice, co zresztą podniesiono kilkakrotnie 
w sprawozdaniu. Granice te potrzeba mieć bezu­
stannie na oku, nie należy jednak zbytnio ich 
ścieśniać lub rozszerzać; przedewszystkiem jednak 
nakazaną jest baczność i czujność. W każdym 
razie dla dania nacisku naszej woli, posiadamy 
do dyspozycyi potrzebne siły. Kiedy zaś nadej­
dzie konieczność takiego nacisku i jakie środki 
mają być użyte, aby nie dopuścić do tak’ej konie­
czności, to należy pozostawić kompetencyi tego, 
który jest odpowiedzialnym za kierownictwo spra­
wami zagranicznemi. Korporacya parlamentarna mo­
że robić politykę, nie zaś dyplomacya. W końcu 
prosi mówca o zatwierdzenie ogólnej części spra­
wozdania komisyjnego.

Hr. Albert A p p o n y i ,  przewódca opozycyi, o- 
świadcza, iż nie zgadza się ani z końcowym ustę­
pem sprawozdania, ani ze słowami referenta, wy- 
powiadającemi zupełne zaufanie kierownictwu spraw 
zagranicznych. Co się tyczy celów zagranicznej 
polityki, jest jednego zdania z Ministrem, co zaś 
się tyczy dróg i środków, to ma pewne uzasadnio­
ne wątpliwości.

Następnie rozwija się nad kwestyą zaufania 
dłuższa dyskusya, wśród której hr. Teodor An- 
d r a s s y  wypowiada przekonanie, iż ani fakta 
znane z dzienników, ani wywody p. Ministra, 
który nie przedłożył żadnych dokumentów, nie 
dają zupełnego poglądu na zagraniczną politykę, 
a wypadki z ostatnich czasów nie dają bynajmniej 
powodu do bezwzględnego wotum zaufania. Na 
mdżet mówca godzi się, nie przyłącza się jednak 
do końcowego ustępu ogólnej części sprawozdania 
somisyjnego.

Del. hr. Stefan K e g l e  wi c h  aprobuje w każdym 
eierunku spokojną, energiczną i świadomą celu 
polity kę p. Ministra hr. Kalnoky’ego.

Del. H o r v a t h  mniema, iż obecne położenie nie 
jest lepszem od dawniejszego i dlatego wypowia­
danie zaufania wydaje się zbytecznem.

Del. H e g e d i i s s  zaprzecza, iż nie chodzi tu o 
bezwzględne wotum ufności, lecz tylko o uchwaie- 
nie środków dla dalszego prowadzenia polityki, 
itóra co do swych celów znalazła wszechstronne 
uznanie. W tym duchu Delegacya może z pewno­
ścią przyklasnąć sprawozdaniu.

Del. C z e r n a t o n y  mniema, iż polityki hr. Kal­
noky’ego nie można oceniać wedle tego, co się 
dzieje na półwyspie Bałkańskim. Kiedy też było 
tam położenie trwałem? Wpływy mocarstw zmie­
niały się tam ciągle, zmieniają się usposobienia 
ludów i dlatego uważa nmwca rwanie się do ob­
jęcia roli przewodniej na Bałkanie za niebezpie­
czne. Był czas, że okazywano głęboką niechęć 

powodu postępowania naszej polityki w Bułga-

ryi; hr. Kalnoky zachował jednak spokój i tym 
sposobem zaoszczędził Monarchii, bez wystawiania 
na szwank jej interesów, okropności wojny. Dla 
tego też mówca żywi zupełne zaufanie do p. Mi 
nistra spraw zagranicznych.

Delegacya — jak już wiadomo — przyjęła je 
dnogłośnie ogólną część sprawozdania i przeszła 
do dyskusyi szczegółowej nad preliminarzem Mi 
nisterstwa spraw zagranicznych. Wszystkie pozy 
cye i tytuły zostały uchwalone zgodnie z przędło 
żeniem rządowem.

Sprawy miejskie.
P osied zen ie  Rady m iejskiej dnia 11 lip ca .

Przewodniczy prezydent miasta Dr S z ł a c h  
to wsk i .

Rada przystępuje bezpośrednio do r o z p r a w  
n a d  w o d o c i ą g a m i ;  pierwszy zabiera głos 
r. m. Dr W e i g e l  i uważa za obowiązek wypo 
wiedzieć zdanie, iż jest trucizną woda, którą pi 
jemy obecnie. Nie trzeba zapominać, że około tak 
licznych dawniej kościołów w Krakowie istniały 
cmentarze, grunt więc wszędzie zanieczyszczony 
jest amoniakiem i fosforem, a słynny lekarz Dr 
Oppolzer oświadczył, że Kraków dopóty nie po 
skromi śmiertelności, dopóki wodociągów nie za 
prowadzi. Z każdym rokiem woda staje się gor 
szą w Krakowie, a na dowód posłużyć może stu 
dnia około św. Wojciecha. Sądzono, że w niej 
woda jest najlepszą, tymczasem w przeciągu lat 
dziesięciu w studni tej o \2% zwiększył się kał 
i organiczne substancye. Do niedawna mieszkało 
w Krakowie około 1500 rodzin z poza granic mia 
sta, dziś osoby te wyniosły się z Krakowa z po 
wodu złej wody i wynikających ztąd stosunków 
zdrowotnych. Wskazuje mówca na owe codzień 
w najpiękniejszej porze pojawiające się karty ża 
łobne i sądzi, że może wstęp jego mowy jest tra 
giczny, ale prawdziwy, mający przytem przypo 
mnieć Radzie obowiązek dostarczenia zdrowej 
wody miastu. Przypomina mówca swoją audyen 
cyę u N. Pana, gdy szło o zaciągnięcie lV2-milio 
nowej pożyczki na wodociągi, iż wtedy sam Mo 
narcha niechętny pożyczce, gdy się dowiedział, 
na jaki cel ma być użytą, nietylko obiecał swoją 
sygnaturę, ale polecił mówcy starać się, iżby ze 
strony rządu i parlamentu nie stawiano trudności 
Pożyczkę tę zmarnowano, według zdania mówcy 
Kilkanaście lat prowadzono badania nad wodo­
ciągami, sprowadzano znawców, zkąd kto chciał, 
i ci sumiennie rzecz badali. Szło o to, by sprawę 
dobrze przeprowadzić, bo w mieście stan studni 
jest straszny, w pobliżu kloak prawie wszystkie 
położone, a dawniej kału nie wywożono, tylko za 
sypywano w podwórzach ziemią, ztąd przesiąknięty 
on najgorszemi substancyami. Ten stan sprowadza 
a nas prawdziwy pomór i wsławił nas na równi 
z Petersburgiem, gdzie podobna śmiertelność pa 
nuje. Woda dla nas i garnizonu niezbędnie po­
trzebna. W czasie badań słuchano techników, ilu 
kto chciał, i tylu znawców, ilu kto sprowadził; 
dalej słuchano geologów i uczonych, a wszyscy 
uznali, że wodociągi są dla Krakowa niezbędne 

że w najbliższej okolicy Krakowa niema odpo­
wiedniej dla wodociągów wody. Kiedy komisya 
była bliską rozstrzygnięcia, zaczęły się pojawiać 
odmienne zdania, jak grzyby po deszczu. Żałuj 
mówca, że nie skończył swej pracy arcyniepospo- 
lity lekarz p. Lutostański, który wraz z zawodo­
wymi technikami badał wszystkie wody w pasie 
5 milowym, badał w porzeczu Raby, pod Pcim 
za Myślenicami, i on wynalazł Regulice, których 
woda jest najzdrowszą, najlepszą, najidealniejszą 
pod względem składników. Takiej idealnej wody 
pragnie mówca dla zdrowia ludności, a będzie się 
sprzeciwiał sprowadzeniu wody gruntowej. Takiej 
wody nie ma najbliższa okolica Krakowa, będąca 
nasypiskiem. Budując wodociąg, musimy myśleć 
nietylko o teraźniejszości, ale i o przyszłości, 
koszt wydany łatwo zamortyzować, rozkład jest 
możebny, zresztą w tylu innych miastach prakty 
kowany. Technicy klin za klinem wbijają, i gdy­
by tak dalej iść miało, toby Rada do sądnego dnia 
nie załatwiła sprawy 

Mówca wykazuje, jak dzisiaj przechodzi się do 
porządku nad zdaniem najpoważniejszych ludzi, 

czynią to ci, co nie mają po temu fachowej 
znajomości. Nie jest to fantazyą, że niema lepszej 

idealniej szej wody niż regulicka. Wiedeń miał 
aliźej wodę, ale chciał idealnej i dlatego zbudo­
wał Hochquellmleitung i dziś wiedeńczycy dziel­
nie wyglądają, bo mają dobrą wodę, powietrze 
iruki. Ze w Wiedniu okazał się brak wody, to nie 
winny temu źródła, ale wzrost ludności z 700,000 
do 1,200.000 i rozszerzenie wodociągów na przed­
mieścia. Woda z Dunaju brana do wodociągów 
sprowadza w Wiedniu tyfus. Mówca nie obawia 
się zmniejszenia wydatności źródeł regulickich na 
wypadek wycięcia lasów, bo ustawa dopuszcza 
tylko systematyczny wyrąb, a wyręby każe na­
tychmiast zagajać. Na wypadek wojny, mówca 
sądzi, iż można brać wodę z Wisły, a zresztą 
rzeczą będzie sztabu jeneralnego, by nie dopuścić 
ze względu na wojsko zepsucia wodociągu. Mówca 
będzie głosował za wodociągiem z Regulic, i są­
dzi, że przez 18 lat dość było czasu na robienie 
zarzutów. I  mówcy zbrzydły obrady w komisyi 
wodociągowej, bo co chwila pojawiał się nowy 
technik z zarzutami. Albo my, albo Towarzystwu 
techniczne będzie decydować o sprawie. Ale mówca 

że Rada nie powinna się dać pchać coraz 
to nowym bałamutnym zarzutom. Mówca oświad­
cza ostatecznie, iż będzie głosował za wodocią­
giem z Regulic.

R. m. prof. Dr O e t t i n g e r  ubolewa, że komi­
sya wodociągowa była wczoraj przedmiotem tak 
niweczącej krytyki. Nie dla obrony komisyi za- 
nera mówca głos, bo z obroną da sobie radę re­
ferent, ale dlatego, by dać głos sumieniu swemu, 
co takiej niweczącej krytyki znieść nie może. 
VIowca wykazuje, że obrady były w komisyi tak 
prowadzone, iż niejednego z nich nauczyć się 
można było, ostatecznie komisya powierzyła re­
ferat r. m. prof. Drowi Domańskiemu, znanemu 
ze zmysłu praktycznego. Komisya i referent speł­
nili chlubuie swoje zadanie, wnioski gruntownie 
zbadali i jasno postawili. Nawet przeciwnicy zga­
dzają się, że projekt wodociągu regulickiego do- 
irze opracowany, że woda regulicua jest dobrą, 
Komisya wodociągowa jasno wskazała, że inne 
wody nie nadają się do wodociągów. Jeżeli zaś
nie nadają się, to po co wyrzucać pieniądze na
jakiekolwiek badanie. Jeżeli chcemy miasto pod­
nieść i uzdrowić, to tylko uczynić to można wo­
dociągiem z Regulic. Jeżeli miałby być mny wo­
dociąg, mówca wolałby stanąć po strome r. m. 
Chęcińskiego i me budować całkiem wodociągu,

bo lepiej pić złą wodę krakowską niż złą wodę 
sprowadzoną za drogie pieniądze. Mówca będzie 
głosował za Regulicami 

R. m. Dr K o h n  wykazuje, iż grzybki tyfusowe 
w wodociągach wiedeńskich pojawiają się wtedy, 
gdy jest w rurach woda gruntowa — niema ich 
zaś wtedy, gdy jest woda z Rockguellenleitung. 
Lekarze i bygieniści nie mogą się zgodzić na in-

będzie potrzeba rocznie 180.000 złr. Czy warto po­
nosić te koszta? Gdzieindziej po zaprowadzeniu 
wodociągów śmiertelność zmniejszyła się o 9.8 na 
1.000 mieszkańców. Gdyby u nas zmniejszyła się 
tylko o 5 na 1.000 mieszkańców, to rocznie pada­
łoby 370 ofiar mniej. Ileż jest wartem życie czło­
wieka? Gdyby ceniono życie tych łudzi, jak nie­
wolników , i płacono za jednego po 500 z łr ., tow ^ • * U I / I J  Q w C/W ZJlt • y

ną wodę, tylko regulicką. Inna rzecz, jeżeli Rada w takim razie owych 370 uratowanych ludzi prze- 
nie chce wydać 21/i miliona; jeżeli jesteśmy t ak' i cnnnn  ,
biednymi, iż nie możemy sobie sprowadzić dobrej 
wody, w takim razie nie sprowadzajmy żadnej 
wody, tylko pijmy taką, jaką mamy.

R. m. Dr P a s z k o w s k i  stwierdza, iż nikt za­
sadniczo nie wystąpił przeciw zaprowadzeniu wo­
dociągów, prócz r. m. Chęcińskiego. Wszyscy 
mówcy wyrażali żądanie, by pożądane dzieło jak 
najtaniej kosztowało. Zdanie to podzielała komi 
sya wodociągowa i nie przedłożyła wodociągu 
z Tatr, bo ten acz najlepszy, byłby dla kosztów 
niemożliwym, ale przyszła z wodociągiem możliwie 
najlepszym i najtańszym. Z tańszym przyjść nie 
mogła, bo nie mogłaby go sumiennie zalecić.
Mówca zwalcza następnie wniosek r. m. Gwiazdo- jak  następuje:

wyższy kwotę 180.000 złr., nie dotykając moral­
nej wartości ich życia dla nich samych, dla ro­
dzin i społeczeństwa. Mówca zaleca wnioski komi­
syi wodociągowej.

Rada przystępuje do głosowania.
R. m. C h ę c i ń s k i  czyni wniosek o imienne 

głosowanie, czemu przywtarza cała Rada.
P. wiceprezydent F r i e d l e i n  podnosi wątpli­

wości, czy w tak małym komplecie należy gło­
sować nad tak ważną sprawą. —- Prezydent wy­
kazuje, iż jest 38 radców, — z Rady odzywa się 
życzenie za głosowaniem.

Przedewszystkiem poddaje Prezydent pod gło­
sowanie wniosek r. m. C h ę c i ń s k i e g o ,  brzmiący

morskiego i wskazuje, jak  sumiennie komisya wo­
dociągowa pracowała i dziś, gdyby odesłano do 
niej sprawę napowrót, musiałaby ponownie przyjść 
z wnioskiem o wodociąg regulieki. Brak dobrej 
wody w mieście naraża biednych mieszkańców na I 
to, iż piją złą wodę, zażywają truciznę, a gmina | 
odpowiedzialną jest za wodę, którą jej mieszkań-j 
cy piją. Zła woda wodociągowa byłaby najdroż­
szą, bo zapłaconą na to, by szkodziła zdrowiu 
Mówca poleca wnioski komisyi wodociągowej, bo 
przez odroczenie sprawa zostałaby zabagnioną.

R. m. Dr B a n d r o w ś k i  uznaje potrzebę wo-| 
dociągów, ale zarazem zaznacza, iż podniesionych

„W celu zasiągnięcia opinii od obywateli miej­
skich czyli właścicieli domów, którzy ciężar przy­
szłych wodociągów ponosić mają, zwołuje się na 
zgromadzenie publiczne wszystkich właścicieli do­
mów, czyli życzą sobie, ażeby w naszem mieście 
wybudowano wodociągi. Ponieważ zaś koszta utrzy­
mania i budowy wodociągów ponosić mają także 
i lokatorowie — przeto wspólnie z właścicielami 
domów i tychże wzywa się na zgromadzenie.“ 

W n i o s e k  t e n  upa da !
Upadają również następne kolejno pod głoso­

wanie poddawane wnioski: 
a) p. wiceprezydenta F r i e d l e i n a : ! .  aby komisya

wczoraj przez niego wątpliwości co do Regulic wodociągowa projekta przez techników przedłożo 
„„„ „„„i: l Qe WSp5iaje z jcjj autorami komisyonalnie zbadała

i odpowiednie sprawozdanie Radzie z tych badań 
złożyła; II. aby przedłożyła Radzie projekt możliwie 
najmniejszym kosztem urządzić się dający i do­
starczający miastu wody 100 litrów w ciągu doby 
ua głowę; aby wreszcie przedstawiła Radzie tech­
nika, z którym ugoda o wypracowanie i wyko­
nanie projektu zawartą być ma;

b) r. m. K n a u s a :  „Wzywa się komisyę do 
wykonania prób co do jakości i ilości wód grun­
towych w dolinie Sanki w kierunku za Bielanami;

c) r. m. Dra B a n d r o w s k i e g o :  1) Poleca się 
komisyi wodociągowej, żeby zbadała szczegółowo 
wodę gruntową w Giebułtowie;
2) zwraca się komisyi wodociągowej projekt wo> 
dociągu regulickiego, a to w celu przedsięwzięcia 
dalszych badań nad stałością źródeł regubckich 
i dostatecznością tychże dla potrzeb Krakowa;“

d) r. m. G w i a z  d o m o r s k i e g o :  „Odracza się 
uchwalenie stanowcze wniosku I , póki komisya 
wodociągowa nie przedstawi sposobu sfinansowa­
nia kapitała na wodociąg potrzebnego i sposobu 
pokrycia rocznego wydatku na amortyzaeyą po­
życzki i utrzymanie wodociągu;“

e) r. m. M e n d e l s b u r g a :  „Rada miasta uchwa­
la w zasadzie budowę wodociągu regulickiego ko­
sztem 2,500.000 złr. nieprzenoszącym. Komisya 
finansowa ad hoc wybrana przedstawi Radzie miej­
skiej sposób przeprowadzenia i finansowania t e j ' 
budowy. “

Gdy wszystkie powyższe wnioski upadły, Rada 
przystępuje do głosowania imiennego nad nastę- 
pującemi wnioskami komisyi wodociągowej:

1. Rada miasta uchwala budowę wodociągu re­
gulickiego kosztem 2,500.000 złr. nie przenoszą­
cym.

2. Komisya wodociągowa obmyśli i przedstawi 
Radzie miejskiej sposób uzyskania funduszów po-

nie rozproszyli poprzedni mówcy, a trzeba by spra 
wa stanęła na zupełnie jasnym gruncie, bo łączy 
się z nią finansowy wydatek, może przekraczają 
cy siły miasta. Mówcy idzie nie o drobne wątpli 
wości, ale o rzeczy zasadnicze. I tak nie udowo 
dniono, że w okolicach Krakowa niema dobrej 
wody, nadającej się do wodociągów; nie udowo­
dniono, że w Regulicach stałość i wydatność źró 
deł jest zapewnioną. Radzie miejskiej powinno być 
przedstawione takie sprawozdanie, by i lekarze i 
technicy na jedno się zgodzili.

P. wiceprezydent F r i e d l e i n  mówi, iż tyle 
wczoraj podniósł wątpliwości, że zrobiono mu 
w mieście opinię przeciwnika wodociągów. Tak 
nie jest. Mówca jest zdania, że wodociągi są mia 
stu potrzebne nietylko ze względów zdrowotnych, 
ale i gospodarczych, ze względów na pożary itd. 
Projekt regulieki miałby nadzwyczajną wartość, 
gdyby mógł dostarczać tyle wody, ile miastu po 
trzeba. On przecież nie wystarczy i trzeba będzie 
posiłkować się wodą z Baczyna. Co do tyfusu 
w Wiedniu, wykazuje mówca, iż panował on wte 
dy, gdy woda była braną tylko z Huchguellenlei- 
tung. Z Krakowa wyniosły się mieszkające tu ro 
dżiny nie dla złej wody, lecz z powodu niskiego 
kursu rubli. Mówca obawia się wycięcia lasów 

zmniejszenia z tego powodu wydatności źródeł, 
Na przykładzie źródeł ołszanickich udowadnia, iż 
wycięcie lasów może zmniejszyć o połowę wydat 
ność źródeł. Daj Boże, by nasza komisya wodo­
ciągowa się nie pomyliła, ale bądź co bądź fak­
tem naukowo stwierdzonym jest ubywanie wody 
we wszystkich rzekach, źródłach itd. Mówca mnie­
ma, że surowo techników, dotykających sprawy 
wodociągowej, sądzić nie należy, bo i p. Luto­
stański zaproponował spory ich zastęp w skład 
romisyi wodociągowej. Mówca proponuje, że na 
leżałoby zaprosić fachowego znawcę celem wy­
pracowania projektu wodociągu i postąpić tak, jak trzebnych na budowę, amortyzacyę, admiuistracyę 
swego czasu postąpiła komisya gazowa. Nas niej i utrzymanie wodociągu regulickiego.me
stać na 27a miliona, tego miasto nie zniesie, a 
jaki stan jego, najlepszym na to dowodem 8 se 
kwestratorów pełniących służbę od Nowego Roku. 
Mówca nie może głosować za wodociągiem z Re­
gulic, bo nie ebee narazić miasta na to, by za 16 
at milion dołożyło.

3. Poleca się komisyi wodociągowej przedłożyć 
niezwłocznie Radzie miejskiej projekt przeprowa­
dzenia budowy wodociągu.

Z a  w n i o s k a m i  komisyi głosowali r. m .: 1) 
Bandrowśki, 2) Biasion, 3) Birnbaum, 4) Bruśni- 
cki, 5) X. Chotkowski, 6) Chyliński, 7) Domański,

Prof. Dr S z a j n o c h a ,  jako rzeczoznawca, za-18) Geisler, 9) Goebel, 10) Hajdukiewicz, 11) Ho- 
biera głos i wykazuje ze stanowiska geologiczne-Jrowitz, 12) John, 13) Kasparek, 14) Kohn, 15) 
go, iż wody w dolinie Rudawy i Wisry zanieczy- Mendelsburg, 16) Muczkowski, 17) Oettinger, 18) 
szczone są gipsem, więc nie nadają się do wodo- Paszkowski, 19) Pieniążek, 20) Romanowicz, 21) 
ciągu. Nie nadają się również wody ze Śmierdzą-1 Rosenblatt, 22) Schwarz, 23) Straszewski, 24) Tar- 
cej, jako siarczane. Nie nadają się wreszcie do nowski, 25) Weigel, 26) Wiszniewski, 27) Zoll, 
wodociągu wody gruntowe. Znając konfiguracyę P r z e c i w w n i o s k o m komisyi głosowali r. m.: 
geologiczną i budowę geologiczną pokładów kołojl) Chęciński, 2) Epstein, 3) Friedlein, 4) Gwia- 
łrakowa, nie może mówca zalecić wód grunto-1 zdomorski, 5) Mirtenbaum, 6) Przeworski, 7) Szpa- 

wych. Wykazuje mówca, o ile katastrofa w Cie jkowski, 8) Wentzl.
ilicach pouczyła geologów i sądzi, że gdyby Ra­
da żywiła obawy, może rozszerzyć okręg ochron­
ny; zresztą nie leży w interesie żadnego właści­
ciela szybu, by woda doń napływała. Co do wnio-1

Tak więc wnioski komisyi uchwalone zostały 
27 głosami przeciw 8.

R. m. K o h n  wniósł podziękowanie dła rzeczo­
znawców, które Rada wyraziła oklaskami, a do

sku, aby polecić wypracowanie projektu techniko-1 którego przyłączył się Prezydent miasta.
wi, mówca sądzi, iż wynikłoby z tego jedno na 
stępstwo, iż miasto miałoby stałą służbę wodocią­
gową bez wodociągów.

R. m. C h ę c i ń s k i  oświadcza, iż ma od wybor­
ców upoważnienie podziękować p. Friedleinowi, 
iż bronił tak dobrze interesu obywateli. Mówca 
oświadcza się za wnioskiem r. m. Gwiazdomor 
skiego, by najpierw rozstrzygnąć finansową stronę 
sprawy, a potem przystąpić do zasadniczej 

P. wiceprezydent F r i e d l e i n  oświadcza, iż po­
dziękowania przyjąć nie może i był przeciwny 
zbieraniu podpisów na petycyę przeciw 
ciągom.

Referent r. m. prof. Dr D o m a ń s k i  zaznacza, 
iż referat jest pracą całej komisyi i specyalnych 
znawców. Mówca odpiera zarzut, jakoby pomiary 
wydatności źródeł były niedokładne; pomiary te 
odbywają się według wskazówek najpoważniej­
szych techników. Co do wydatności żrodeł, poda 
ny jest stan do końca lutego, z następnych mie­
sięcy podaje referent następujące daty: w marcu 
” 732 metrów kubicznych na dobę, w kwietniu

Wiceprezydent F r i e d l e i n  wnosi, by praca 
prof. Bortnika, mianowicie druk jej pokryty został 
przez gminę. — Uchwalono.

R. m, prof. Dr Zo l l  zaznacza, że referent spra­
wy pracował więcej, aniżeli zwykły radca powi­
nien, dlatego wnosi, by Rada wyraziła mu po­
dziękowanie, na które zasłużył ze strony wszyst­
kich radców. (Oklaski).

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  składa podzięko­
wanie za uznanie, które należy się komisyi wo­
dociągowej. Mówca poświęci wszystkie siły, by 

wodo-1 zbadać wszystkie przez oponentów podniesione za­
rzuty, tak iżby żadna a żadna nie pozostała wąt­
pliwość.

Na tern posiedzenie zakończono.

K B O I I f i A .
Wielki książę rosyjski Piotr M ikołajew icz, na-

, _ nr. - r rzeczony córki księcia czarnogórskiego, przejechał
•297, w maju 8.988, w czerwcu 8.713. Do dziś- wczoraj rano pociągiem kuryerskim przez Szczakowę 

dnia utrzymuje się ta ilość. Przykre robią wraże- do Wiednia, w towarzystwie adjutanta swego barona 
nie zarzuty ze strony tych, co najmniej znają się I Starka, kapitana sztabowego, 
na rzeczy, a nie odpowiada ważności i godno- — Z Uniwersytetu. We wtorek d. 9 b. m. odbył 
ści sprawy ton zarzutów broszury prof. Bortnika, się wykład habilitacyjny Dra Alfreda Blumenstoka 
Mówca wykazuje, iż nieuzasadnione są zarzuty praktykanta konceptowego przy starostwie w Krako- 
prof. Bortnika pod względem geologicznym, hy- wie, na docenta prawa kanonicznego. Przedmiotem 
drologiczuym i lekarskim i tylko cenić można ich wykładu była rzecz o początkach prawa patronatu, 
stronę techniczną. Wykazuje dalej mówca, że zmie-1 —  N ow e jednorefiskow e guldeny będą już w so*
mają się pogiądy p. Kołodziejskiego co do ilości 
wody potrzebnej na głowę w Krakowie, a komi­
sya potrzebę tę obliczyła zgodnie z zasadami, 
wskazanemi przez fachowe siły. Co do wód grun­
towych, nie może ich komisya zalecić do wodo- ___ ____
ciągów.jjGdyby w Gebułtowie n, p. wybuchła cho-j rów Secretana pracz rząd francuski za 553,000 fran-
iera, to w jednej chwili mamy ją  w mieście., b o ...............................................
wszyscy mieszkańcy używaliby zakażonej wody.

botę wydawane w kasach państwowych.
P. W ładysław  M ickiew icz w Paryżu został wy­

brany prezesem międzynarodowego Towarzystwa lite­
rackiego.

„A ngelus,“ Milleta, nabyty na licytacyi zbio-

Co do sumy 2% miliona, referent sądzi, |e  ona
przekroczoną nie będzie i 
fortę. Na amortyzacyę i

na tę kwotę ma już o- 
utrzymanie

ków, jest obrazkiem średnich zaledwie rozmiarów. Ma 
on 64 ceutimetrów wysokości a 65 szerokości i przed­
stawia krajobraz wiejski po zachodzie słońca. Młody 
wieśniak i młoda dziewczyna, zajęci robotą w polu- 
zatrzymali się na odgłos dzwonka wieczornego, mó‘
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wiąc pobożnie „Anioł Pański.“ Wraz z nimi cała 
przyroda zdaje się także pogrążona w modlitwie. —  
Jak się okazuje, nietylko walka z Amerykanami przy­
czyniła się do tak znacznego podniesienia sumy, za 
którą obraz Milleta został nabyty —  wpłynęła na to 
także pogłoska, która się po sali rozeszła, a miano- 
cie, że wśród licytantów znajduje się przedstawiciel 
jednego z niemieckich muzeów: emissaire de M. de 
Bismark, oraz że i Niemcy chcą wydrzeć Franeyi 
tę perłę. Przed 34 laty, gdy obraz ten został wyko­
nany, iiapróżno przez pewien czas szukał Millet kupca 
na to arcydzieło. Zgłosił się nareszcie do artysty ja ­
kiś amerykański amator, który obraz zabrał, ale już 
nazajutrz odesłał go znowu, mówiąc, że obraz nie jest 
dość wielkim na żądaną przez malarza cenę. Ostate­
cznie sprzedał Millet „Angelusa“ p. Feydeau za 1800  
franków. Krytyka współczesna poczęła też na obraz 
ten napadać z wielką gwałtownością. Szczególniej ga 
niono rewolucyjną tendencyę ( ! ) ,  która jakoby miała 
się przeb;'jić zarówno w ludziach, jak i w krajobra­
zie. Jede |ze słynnych krytyków ówczesnych napisał 
nawet, że z poza obrazu Milleta widzi podnoszącą 
się gilotynę ( !) . P. Feydeau nie trzymał też „Ange- 
lusa“ zbyt długo u siebie. Sprzedał go około r. 1870  
za 3000 fr. Następnie, wzrastając ciągle w cenie, 
przechodził obraz przez różne ręce, aż wreszcie do­
stał się Wilsonowi, zięciowi Grćvego, za 38,000 fr 
W r. 1881, gdy Wilson wystawił na sprzedaż swoją 
galeryę, „Angelus“ sprzedany został za 160,000 fr. 
Nabyli go do współki dwaj miłośnicy sztuk pięknych 
Defver i Secretan i rozlosowali pomiędzy siebie, przy 
czem obraz dostał się p. Secretanowi. Millet, twórca 
tego arcydzieła, zmarł prawie w nędzy.

— Szczególniejszy  zw yczaj praktykuje się corocz­
nie w kościele gminnym w St. Joes, w hrabstwie 
Huntington, w Anglii. Mianowicie przed dwustu 
jeszcze laty pewien ekscentryczny mieszkaniec tej 
miejscowości zapisał na rzecz proboszcza i na użytek 
członków Rady kościelnej swój ogród owocowy, przy 
tykający do plebanii, z tem jednak zastrzeżeniem, 
iż ^^każdorocznego dochodu ma być zakupywana 
pewna ilość biblij, które mają być w samym kościele 
rozgrywane w kości pomiędzy zebranych. Podobno 
pastor i członkowie Rady kościelnej starali się dotąd 
uśilnie, aby ogród wspomniany wcale żadnych nie 
przynosił dochodów, zwłaszcza że mają prawo użytko 
wania zeń na swoje potrzeby domowe. Czasem jednak, 
w urodzajniejszych latach, nie sposób wszystkich owo­
ców pochłonąć, a zresztą pastor przyszedł do prze 
konania, że nawet wygrana w kości biblia może przy 
nieść pobożnemu pożytek. Ceremonia ta , uświęcona 
zresztą długoletnim zwyczajem, miała więc znowu 
miejsce przed paru dniami. Aby zgorszenie z gry 
w kości w świątyni o ile możności złagodzić, pastor 
wygłosił kazanie, w którem usprawiedliwiał szczegól­
niejszy obchód wolą zmarłego testatora i starożytno 
ścią zwyczaju. Losowaniem biblij zajęło się sześciu 
wybranych przez pastora chłopców i sześcioro dziew 
czat, poczem odśpiewanie pieśni kościelnej i błogo 
sławieństwo pastora zakończyło uroczystość.

W i miasta i irajn.
— Pogrzeb ś. p. Zarańskiego odbył się wczoraj 

przy licznym udziale publiczności, z powodu niespo­
dziewanego i niedość wcześnie ogłoszonego przyspie­
szenia o jeden dzień, nie tak licznym jak oczekiwać 
można było. Zawsze jednak spora, jak na obecną 
porę wakacyjną, garstka inteligencyi miasta naszego, 
mimo nieznośnego upału, pospieszyła oddać ostatnią 
posługę i hołd powszechnie szanowanemu zmarłemu. 
Widzieliśmy wśród niej, oprócz rodziny Zarańskich, 
prezesów sądu karnego i cyw. kraj., wielu sędziów 
i licznych kolegów nieboszczyka z personalu biór po­
mocniczych, widzieliśmy bawiącego chwilowo w Kra 
kowie księcia Tadeusza Lubomirskiego, dalej profe­
sorów uniwersytetu i szkół średnich, prezesa, kilku 
członków komitetu i wychowańeów Internatu, w któ­
rym zmarły był nauczycielem historyi polskiej. Od­
prowadził zwłoki X. Bielenin, katecheta seminaryum 
naucz, i regens Internatu, który w przemowie swej 
na cmentarzu w rzewnych słowach podniósł niezwy­
kłe cnoty ś. p. Zarańskiego, gorącą miłość Boga i 
ojczyzny, zasługi jego około sprawy wychowania mło­
dzieży i stratę, jaką przez śmierć jego poniósł In­
ternat.

—  Gwałtowna burza przeciągła dziś po godzinie 
2ej po południu ponad Krakowem. Wicher połamał 
wiele drzew na plantacyach i powybijał wiele szyb. 
Grzmotów nie było wiele, a pioruna ani jednego. —  
Horyzont pokrył się chmurami i po burzy padał deszcz 
grubemi i rzadkiemi kroplami.

—  O ddział rolniczy przy U niw ersytecie k rakow ­
skim. Zaledwie donieśliśmy o ofierze p. Ignacego 
Żółtowskiego na założenie oddziału rolniczego przy 
wydziale filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dowiadujemy się znów, że właśnie wczoraj otrzymał 
Senat akademicki pismo od zarządu centralnego 
Towarzystwa gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem, 
w którem zarząd ten donosi, że celem poparcia u- 
chwały mającej na celu założenie oddziału rolnicze­
go i tem spieszniej szego wprowadzenia w życie tego 
dla całej Polski nader użytecznego i doniosłego po­
stanowienia, przyznaje centralne Tow. gospodarcze 
w W. Ks. Poznańskiem na mocy uchwały swej z d. 
17 czerwca b. r. na utworzenie oddziału rolniczego 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim w K rakowie: a) 
bibliotekę rolniczą dawnej szkoły rolniczej imienia 
„Haliny1* w Zabikowie, obejmującą 1165 dzieł; b) 
rozmaitych przyrządów i przedmiotów, będących 
w związku z nauką rolnictwa i fachów pomocniczych 
97 numerów. Przekazując Senatowi akademickiemu,

Uniw. Jag. zarząd nad tą biblioteką i przedmiotami 
muzealnemi, Towarzystwo wypowiada zarazem gorące 
życzenie, aby utworzenie oddziału rolniczego przy 
Uniw. Jag. w interesie całego krajowego rolnictwa 
jak najspiesznej nastąpić mogło, a gdyby życzenie 
to nie miało być —  ile możności w jak najkrótszym 
czasie —  spełnionem, Towarzystwo zastrzega sobie 
własność ofiarowanej biblioteki i przedmiotów muze­
alnych.

—  U roczyste pośw ięcenie nowego gmachu admi­
nistracyjnego austr. kolei państwowych w Krakowie 
odbędzie się d. 15 b. m. o godzinie 12 w południe. 
Poświęcenia dokona Książę-biskup krakowski. Nowy 
gmach jest prawie na ukończeniu. Jest to jedna z naj­
większych budowli w mieście, a przyczyniła się nie­
zawodnie do upiększenia Kleparza. —  Gmach kolei 
stoi między szkołą sztuk pięknych a szkołą ludową 
miejską.

—  Pożar. Ogień piwniczny powstał wczoraj wie­
czorem o godzinie 8 minut 30 w piwnicy domu 1. 39 
przy ul. Grodzkiej, własności p. Gleizmanna. P. Emi- 
nowicz, naczelnik straży, otrzymawszy sygnał z auto 
matu, umieszczonego w gmachu magistrackim, udał 
się natychmiast na miejsce zagrożone, gdzie po dłuż 
szej pracy ugaszono płonące przepierzanki drewniane, 
urządzone w piwnicy. —  Ogień zapuściła służba p. 
Miki, który rzeczoną piwnicę dzierżawi, a to przez 
nieostrożne obchodzenie się z gołem światłem, zosta 
wiwszy w piwnicy przylepioną świecę do ściany drew­
nianej. Straż pracowała do godziny 10 minut 30, 
przy której to niebezpiecznej czynności pomdleli 
brandmistrz Wójcik, sierżant Henzelmannn i pompier 
Starzycki.

Na miejscu był prezydent miasta Dr Szlachtowski, 
pogotowie policyjne i wojskowe i zastępca komendanta 
twierdzy.

—  Oszustwo r?a rachunek  w esela . Straż policyjna 
wyśledziła i przytrzymała Albinę Jursakównę, z Ma­
kowa, która pod pozorem odprawienia swego wesela, 
wynajęła na Zwierzyńcu stancyę, ugodziła dwóch tam­
tejszych muzykantów do grania na tem weselu i w y­
pożyczywszy od właściciela domu kilka sztuk odzie­
ży, a od muzykantów kwotę 4 złr. tytułem zapewnie 
nia, że zawodu nie zrobią — zniknęła. Jursakównę 
za popełnienie wzmiankowanego oszustwa odstawiono 
do sądu.

U d a d o m o ś c l  p o l i c y j n e .  W ekspozytu 
rze policyjnej w Podgórzu znajduje się suknia koloru 
gołąbkowego w pasy białe, którą odebrano od osoby 
podejrzanej.

l e k r o l o g i a .
J e d y n a  c ó r k a  poety Kazimierza Brodzińskiego, 

ś. p. Karolina Bożenna Ruczowa, żona Juliusza Rucza, 
właściciela dóbr, zmarła w dniu 15 czerwca r. b. 
u wód Neuhaus, pod Cilli, w Styryi.

Repertuar teatralny.
W sobotę 13go: Żydówka, opera w 5 aktach, Ha- 

levego.
W niedzielę 14go: Serce i  ręka, operetka, Le- 

eoqua.
W poniedziałek przedstawienia nie będzie.
We wtorek 16go: Po raz pierwszy: Gonitwa za 

szczęściem, operetka w 3 aktach, Souppego.

Piwnice Grand Hotelu
w  M r a k o w i e

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e rwone  
po cenie:

V, butelki '/, butelki 
Pauillac. . . . . . .  Zb. 1-60 —.90
Artisan de Listrae . . „ 2'25 1-20
St. Estephe S............  „ 2-70 1-45

B o r d e a u x  białe:
G r a v e s ....................Złr. 2-70 1-45
P reign ae..................................   3T0 1'7»

—  Dnia l i g o  lipca pogoda, gorąco; term. od 16-3 
doszedł do 3 3 3  C. Barometr w małym ruchu do góry; 
o godzinie 7ej rano dnia 12go stan jego był 744 5 
millim., term. 24 2 C. —  Wiatr półn.-zachodni.

—  W sobotę d. 13go lipca: ś. Małgorzaty p. m.

ineli i i ip l s w f  i artystyczny.
G. Friem an, znakomity skrzypek, o którego wy­

cieczce do zdrojowisk galicyjskich donosiliśmy, daje 
koncerta d. 15 b. m. w Szczawnicy, d. 17 w Kry­
nicy, a następnie udaje się do Zakopanego. Młoda i 
nader utalentowana śpiewaczka panna M*rya S z a w  
ł o w s k a  bierze udział w koncertach p. Friemana.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

1 4 I ł ó w  dnia 12 lipca.
Na dzisiejszym targu na Kleparzu stała ten- 

dencya utrzymała się w gruncie a wyjątkowo pła­
cono nawet za pszenicę ceny wyższe, lecz wogóle 
ruch był ograniczony, gdyż wobec wygórowanych 
żądań kupujący zachowali się z pewną rezerwą, 
ograniczając się w zakupnach do najkonieczniej­
szych potrzeb. Decydującą pod tym względem

była i ta okoliczność, że pojawiły się już nowa 
pszenica i żyto i utrzymuje się mniemanie, że za­
chęceni wysokiemi cenami, producenci dostawią 
niebawem znaczniejsze ilości.

Płacono za pszenicę białą od 9-— do 9 20 złr.; 
za czerwoną od 9‘— do 9‘30 złr-, za żółtą od 
8-90 do 9-20 złr.; za żyto od 7'40 do 7-75 złr.; 
za jęezmień od 6'50 do 7-50 złr.; — za owies 
od 7-50 do 7-75 złr. — Wszystko za 100 kilo­
gramów.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

W Internacie dla uczniów Semi­
naryum nauczycielskiego w A4.raJk.o-
wie będzie z początkiem roku szkolnego 1889/90 
miejsc 30 bezpłatnych do obsadzenia. Ubiegający 
się o te miejsca mają wnieść do Komitetu (pod 
adresem prezesa Komitetu Stanisława T o m k o ­
wi  c z a  ul. Wolska 1. 11) podania, zaopatrzone 
metryką chrztu, świadectwem szczepienia lub prze 
bytej ospy, ostatniem świadectwem szkolnem, świa­
dectwem ubóstwa a w razie przerwy w naukach 
i świadectwem moralności.

Termin zgłoszenia d. 25 lipca b. r.
Uprasza się dzienniki o powtórzenie bezpłatne 

niniejszego ogłoszenia.

Zwracamy uwagę szanownych czytelników i in 
teresowanych na ogłoszenie c. k. lntendantury 
1 korpusu w Czasie w Nrze 153 z dnia 7 lipca 
1889 r. co do zabezpieczenia dostawy drzewa 
w stacyach 1-go korpusu na czas od 1 września 
18»9 do 31 sierpnia 1890. Bliższe szczegóły i 
warunki przejrzeć można w zwyczajnych godzi 
nach urzędowych we wszystkich magazynach pro­
wiantowych 1 korpusu.
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Telegramy wlasn© „ tk asu a.
Warszawa 12 lipca. W  południe nastąpiło 

w obecności hr. Puszkina, kilku wyższych ofice­
rów rosyjskich i delegatów cesarza austryackiego, 
uroczyste wręczenie wstęg sztandarowych, które 
Cesarz austryacki ofiarował pułkowi swemu Keit- 
holmskiemu. Odczytane przed frontem telegramy 
cara przyjęto hucznym okrzykiem „hurra!“ — po­
czem nastąpiły okrzyki na cześć ca ra , cesarza au­
stryackiego i na niezwyciężoność pułku.

W i e d e ń  12-go lipca. Po drugim obiedzie de- 
legacyjnym rozmawiał Cesarz w czasie cercie po­
obiedniego z delegatami o ekonomicznych spra 
wach, dostawach dla wojska i strejkach oraz o 
pomyślnym rozwoju Bośni, co dziś już i ludność 
miejscowa uznaje.

W i e d e ń  12 lipca. Wiener Ztg  ogłasza: Do­
cent prywatny Dr Józef P u z y n a  zamianowany 
został nadzwyczajnym profesorem matematyki 
w uniwersytecie lwowskim.

Dyrektor państwowego gimnazyum w Droho­
byczu Wojciech B i e s i a d z k i ,  zamianowany zo­
stał dyrektorem gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, a profesor akademickiego gimnazyum we 
Lwowie Aleksander B o r k o w s k i ,  dyrektorem 
w Drohobyczu.

Wiedeń 12 lipca. Ze Styryi nadchodzą wia­
domości, że i tam bezrobocia zaczynają się sze­
rzyć.

Jaegerndorf 12 lipca. Bezrobocie trwa cią­
gle. Przemysłowcy upierają się przy tem, że tylko 
każdy zosobna ze swymi robotnikami układać się 
będzie. Spokój dotąd zakłóconym nie był.

tiaegeriidorf 12 lipca. Wielu robotników 
strejkujących rozchodzi się na wsie okoliczne do 
żniw.

Berno 12 lipca. Dwaj przywódcy strejkują- 
cych robotników uwięzieni. Komitet strejkująoych 
rozdaje chleb.

Berlin 12 lipca. Podróżnik afrykański Leue 
opuścił Berlin. Udaje on się do Zanzibaru i wstą­
pi w służbę expedycyi Wissmanna. Post oświad­
cza , że rozsiewana w celach giełdowych wieść, 
jakoby hr. Waldersee miał się udać do Petersbur­
ga, jest czczym wymysłem.

Paryż 12 lipca. Izba stała się widowiskiem 
niezwykłych skandali. Lćherisse i Laguerre lżyli 
ministrów, wytykając, że nietykalność posłów jest 
dziś z ich przyczyny pogwałconą i zarzucając 
Constansowi, że jest przekupionym. Laguerre przy­
wołany do porządku, nie ustąpił z trybuny. Ga- 
lerya zachowywała się równie niespokojnie. Opró­
żniono ją  więc z rozkazu prezydenta, a posiedze­
nie przerwano. Laguerre pozostał jeszcze całą 
godzinę w Izbie, otoczony bulanżystami. Kiedy 
wyszli, odezwały się na ulicy gwizdania i krzyki.

Londyn 12go lipca. Dwa pułki w Aldershot 
odebrały rozkaz, aby się trzymały w pogotowiu 
do wymarszu w celu zluzowania oddziałów woj­
skowych na Malcie i Cyprze wykomenderowanych 
do Egiptu.

Londyn 12 lipca. Biuro Reutera donosi, że 
w Zanzibarze ostrzeliwali Niemcy wczoraj Tange 
i obsadzili to miejsce po niedługim oporze. Wiss- 
mann znajduje się dotąd w Pangani.

Belgrad 12 go lipca. Rozbójnicy rozpędzili 
w Kajetynie władze i zabrali kasy.

Petersburg- 12 lipca. Rząd rosyjski zakupił 
w Lubelskiem 1.600 morgów, na których nowy 
obóz zakłada.

Oficerowie rosyjscy w liczbie 50 prowadzą da­
lej badania brzegów dolnego Dunaju na okręcie 
żeglugi Gagarina. Zdejmują oni plany i widoki, 
a wylądują w Belgradzie.

Belgrad 12go lipca. Na gratulacyje Risticza 
odpowiedział był z Kruszewacu król serbski: P ra­
gnę, żeby mną kierowały mądre rady regencyi i 
spodziewam się, że program rejenta Risticza, pro­
gram pokoju wewnątrz i zewnątrz będzie prze­
prowadzony. “

Aden 12 lipca. Na wjeżdzie do portu wpadł 
statek „ A naida,“ należący do Messageries mari- 
times, na parowiec „Oxus“ i rozbił się o niego. 
Pierwszy utonął, drugi pozostał nieuszkodzc nym. 
Pasażerowie i worki pocztowe „Anaidy“ zostały 
uratowane.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 12 lipca. O godzinie 5ej odbył się 

w Burgu drugi obiad delegacyjny. Wieczorem od­
jechał Cesarz do Isehl.

W. ks. Piotr Mikołajewicz, który tu  przybył po 
południu, odjechał wieczorem do Cetvnii.

Poseł Hengelmiiller przybył tu z Belgradu.
Rada związkowa kolei Dux Bodenbaeh zwołała 

na dzień 29 b. m. nadzwyczajne ogólne zgroma 
dzenie do Cieplic, w celu przedłożenia mu wnio­
sku zakupienia linii Dux-Praga za 8 milionów złr. 
W celu uiszczenia wypłaty ma nastąpić wypusz­
czenie 10,940 akcyj (lit. B) w kwocie 2,188,000 
złr. i 27,000 akcyj (lit. C) w kwocie 5,400,000 złr. 
Wypuszczony dotychczas kapitał akcyjny w kwo 
cie 8,211,900 złr., równie jak  mająca być teraz 
wypuszczoną kwota 2,188,000 złr. (w akcyach 
lit. B) oprocentowane będą z góry po 12%, nowe 
akcye lit. C odbiorą z góry 4%  dywidendy. Re­
szta zysków rozdzieloną będzie następnie równo 
między wszystkie akcye. Dzisiejsze 5 procentowe 
prioritety kolei Dux Bodenbaeh i takież prioritety 
linii Dux-Praga mają być drogą dobrowolnej kon- 
wersyi zamienione na 4-procentowe z zapewnie­
niem odpowiedniej premii w gotowiznie.

Rada zawiadowcza postanowiła dalej zaprowa­
dzić drugi tor na linii Dux-Bodenbacb.

Skutkiem mylnego przesunięcia zwrotnic zderzył 
się pociąg kuryerski, wychodzący z Pesztu, w Him- 
berg z pociągiem towarowym, nadchodzącym 
z przeciwnej strony. Dwóch podróżnych i dwócb 
ludzi ze służby kolejowej doznało z tego powodu 
lekkiej kontuzyi, dwa wagony strzaskane zostały. 
O 3 kwadr, na 8 wieczorem wyszedł ztąd pociąg 
z pomocą i przywiózł resztę podróżnych.

W i e d e ń  12go lipca. Na pełnem posiedzeniu 
delegacyi węgierskiej stwierdzono zupełną zgodę 
z postanowieniami delegacyi austryackiej. Uchwa 
ły przedłożone zostaną Cesarzowi do najwyższej 
sankcyi.

Na pełnem posiedzeniu delegacyi austryackiej 
załatwiono jeszcze cały szereg petycyj, między 
niemi petycyę krakowskiej Izby handlowo - prze­
mysłowej względem sprawiania przedmiotów o 
dzieży i innych potrzeb wojskowych, którą od­
stąpiono ministrowi wojny z wezwaniem, aby wa­
runki odmienił w sposób umożliwiający przemy­
słowcom miejscowym dostawy czwartej ich czę 
ści; petycyę miasta Wiednia względem przełoże­
nia koszar w inne miejsce, którą odstąpiono mi­
nistrowi wojny z tem , aby ją  rozważył grunto­
wnie i zastosował się do niej w miarę możności; 
petycyę austryackiego Stowarzyszenia producen­
tów wyrobów skórnych na potrzeby wojskowe, 
którą przekazano ministerstwu wojny z wezwa­
niem, aby się zastosowało do niej w rozpisaniu 
potrzeb odnośnych w dniu 1 stycznia 1891 r.; 
petycyę drobnych przemysłowców, aby i oni mo 
gli wziąść udział w dostawach dla wojska.

Załatwiono jeszcze kilka innych petycyj, a pe­
tycyę Mikołaja Dwernickiego z Kołomyi wzglę

dem uwięzienia jego syna w Rosyi, przekazano 
Ministerstwu spraw zewnętrznych do najbardziej 
szczegółowego ocenienia.

Na wezwanie prezydenta skonstatowały rozmaite 
komisye, iż uchwały obu delegacyj są zupełnie 
zgodne ze sobą. Uchwały przyjęto w trzeciem czy­
taniu.

Kalnoky wyraża następnie delegacyi uznanie i 
podziękowanie cesarskie za patryotyczną działalność 
i dziękuje również delegacyi w imieniu wspólne­
go rządu.

Khevenhtiller dziękuje prezydentowi w imieniu 
Izby za roztropne kierownictwo obradami.

Prezydent Windischgratz dziękuje Izbie za uzna­
nie, a niemniej członkom rządu wspólnego, wice­
prezydentom i sekretarzom za użyczone mu po­
parcie i zamyka sesyę delegacyi trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć Cesarza, który zgromadzeni 
z entuzyazmem powtarzają.

Po sprawdzeniu protokółu posiedzenie zostało 
zamknięte.

Berno 12 lipca. Dwadzieścia fabryk wyrobów 
wełnianych jest znów w pełnym biegu; jutro wstą­
pi znów 7000 robotników do fabryk wyrobów tka- 
ekich; w kilku innych fabrykach istnieją widoki 
możliwej ugody.

'f a g i - z e b  12 lipca. Organ Starcewicza skon­
fiskowanym został, a dalsze wychodzenie dzienni­
ka zawieszonem z powodu artykułu przeciwko 
Niemcom.

Lubiana 12go lipca. W wyborach z kuryi 
większych posiadłości przeszło dziesięciu kandy­
datów stronnictwa niemiecko liberalnego; Słoweń­
cy wstrzymali się od wyborów.

Berlin 12go lipca. Zgromadzenie robotników 
piekarskich uchwaliło dziś w południe rozpocząć 
ogólne bezrobocie. — Właściciele piekarni oświad­
czyli, iż żadną miarą nie zastosują się do żądań 
robotników i poczynili kroki, celem zapobieżenia 
stagnacyi interesu.

lAolonia 12 lipca. Koln. Z tg  donosi: Cesa­
rzowa nie będzie towarzyszyła cesarzowi w po­
dróży do Anglii, natomiast z końcem września 
odwiedzi ona dwór włoski w Monza, poczem 
z cesarzem wyjedzie do Grecyi.

P a r y i  12 lipca. Na posiedzeniu Izby deputo­
wanych interpeluje Leherisse ministrów względem 
naruszenia praw i konstytucyi w ostatnich zaj­
ściach w A< gouleme i zapytuje, jakich środków 
zamierza się chwycić rząd, aby przywrócić posza­
nowanie dla ustaw i konstytucyi. Z powodu połą­
czonych z tą interpelacyą dotkliwych wycieczek 
przeciw ministrowi sprawiedliwości, przywołuje go 
prezes Izby do porządku. Minister Constans od­
powiada na to, że obowiązkiem jego jest utrzy­
mać porządek na ulicach i czynić też to będzie 
tak długo, dopóki pozostanie w rządzie. Nietykal­
ność posłów ustaje, skoro poseł schwycony został 
na gorącym uczynku.

Laguerre powstaje w gwałtowny sposób na mi­
nistrów. Prezes Izby przywołuje go kilkakrotnie 
do porządku i odbiera mu w końcu głos. Mówca 
nie chce opuścić trybuny. Skutkiem tego posie­
dzenie przerwane m zostało. Po ponownem otwar­
ciu posiedzenia wzbrania się Laguerre, który przez 
cały ten czas pozostał na trybunie, ponownie opu­
ścić ją  i zaczyna kontynuować swą mowę, za co 
go spotkała cenzura. O godz. 5 zamknięto posie­
dzenie. Laguerre wyszedł z Izby dopiero o 6tej.

Senat ukończył już swe prace i odroczył się do 
jesieni. Kilka pozycyj budżetowych zmienił senat, 
skutkiem czego budżet wrócić jeszcze musi do 
Izby.

P a r y ż  12go lipca. Wiadomość, jakoby bulan- 
żyści chcieli być po kolei z Izby wydalonymi, 
okazała się, wedle nowszych informacyj, nieuza­
sadnioną.

Londyn 12 lipca. Stanhope udziela Izbie niż­
szej parlamentu angielskiego wiadomości, że po­
nieważ wojsko derwiszów, wynoszące 6000 ludzi i 
800 wielbłądów, wtargnęło już 33 mil na północ 
Wadi Haifa, przeto dla wzmocnienia załogi górne­
go Egiptu wysłano do Egiptu jeden pułk z Malty, 
a drugi z Cypru.

Kair 12 lipca. Dwa dalsze bataliony, przeby­
wające na Malcie, wysłano do Egiptu.
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93 ~ __
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111 50 112 -
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Waluty.
Bukaty waine , , , , 5 64 6 6«

% 9 45 9 46

Imperyety rosyjskie . . . , .
Szterlingi angielskie . . 

Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

S r t f iw  11 lipca.
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V
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9 74
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97 75 

100 50 
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»6 50
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101 65
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93 80
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99 75
98 75 

101 50 
105 15
97 50
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98 35

88 30 
93 50 
9 70 
95 35



4 CZAS is Soboty 13 Lipca 1889.

JUŻ OPUŚCIŁ PRASĘ

L i s t  O t w a r t y
do wieszcza 

K o rn ela  U jejskiego.
Skład główny w księgarni G. Gebethnera 

i Spół. w Krakowie. (1780 1-3) 
C e n a  b r o s z u r y  10 et.

(Cały dochód na kolonie wakacyjne).

Wzywam autora  anonimu
podpisanego 8 lipca 1889 r., aby, jeżeli 
mi jest prawdziwie życzliwym, podał li 
stownie fakta, ca których opiera się jego 
oskarżenie, w przeciwnym bowiem razie 
będę zmuszony uważać ten list jako pro 
ste oszczerstwo. 11778-1-

Notaryusz w Ślemieniu
poszukuje rutynowanego 
koncypienta. (17761-3.

Une Institutrice Frangaise
(Parisienne) 40 ans , noble , d’une grande 
distinction, munie de ses deux brevets 
franęais e t de brillantes references, possedant 
la musique et PAnglais depuis 3 ans dans 
une grande łamille du Duchó, cherche a se re 
placer dans une maison aristocratique, par l’en 
tremise de ,1775 1 3)

P. T eyssa n d ier  
Agence Franco-Polonaise, a Posen.

Zdolny Subjokt
obznajmiony z handlem galanteryjnym lub 
bieliźnianym, mogący się wykazać bardzo 
dobremi świadectwami, potrzelmy jest 
na Korzystną, posadę do Warsza­
wy. Olerty i jeżeli można fotogratie pro 
szę nadsyłać do I*I“. Raj ch mana & 
Frendlera w Warszawie, Senator­
ska 26 pod lit ML. « .  (1726-1-3)

Tymczasowe doniesienie.
Międzynarodowa panorama

przeniesiona z Monachium do Krakowa, 
otwartą zostanie w kilku dniach przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod liczbą 4, w domu 
p. Fedorowicza. Wystawione będą w pa
noramie z tygodniową zmianą Koloro­
wane widoki 4 części świata, a zbiór
składa się z przeszło ICO seryj po 50 obra 
zów. Widoki zdjęte są na miejscu z na 
tury, plastyka, koloryt i oświetlenie udane 
są w niezrównany dotychczas sposób. — 
Bliższe szczegóły w plakatach. (1779

Grunt przy plantacyach
28 m. frontu albo pizy ul. P a w i e j  
20 m. frontu do sprzedania.

W iadomość na miejscu przy ulicy 
B a s z t o w e j  pod L.  27. (1577-4-iu,

K a czm a rsk i.

Ważne dla gości kąpielowych.

H o te l L o n d y ń sk i
w Krakowie na Straaomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pooliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bez douczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W  hotelu są także 
stajnie i mieszkania kaw alerskie z urządzeniem. 
(1148 21-36) Salomon Wasoerberger, 

handlarz wm.

Spirytus vmi rectificatissimus.
Dla aptekarzy )

którzy zyskali prawo sprowadzania spiry­
tusu bez opłaty podatku, polecamy powyż­
szy towar w najczystszym gatunku (96—97 
proc.) po najtańszych cenach. (1691-5 6)

ADOLF FRftNKEL i SYNOWIE,
c. k. uprż. rafineria spirytusu i wolny skład 

w Biały pod Bielskiem.

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­

szcze,czerw oności, krosty, węgry, 
.wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
d zen ie  chroniczne, łupież i wyr­

zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
rost włosów.

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego. 
o m  w aptece p. Siedleckiego. 1360 7

VIBHSOIT BUNDO

Ł. ŁUSEMA PLASTER 
DŁA TURYSTÓW.

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar 
dą skórą na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde

Plaster tei

narośla skórne. Skutek poręczony. 
§gSU  Cena pudełka 60 cnt.

Do nabycia w aptekach.
Główny skład rozsyłkowy:

L. S c h w e n k ’s  A p o th e k e  
in Meidling bei Wiesi.

jest tylko w Jednej wiel­
kości po cenie 60 centów do nabycia.

Tylko prawdziwy, jeżeli każUy opis użycia 
i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron­
ny i podpis; dlatego należy na nie uważać i żą 
dać zawsze w yraźnie: L. Lusera plaster dla 
turystów. [1591-5-50J

K SIĘG A R N IA  
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie

otrzymała na sKład główny 
i poleca:

X . W in cen ty W ąsik iew icz

C z y ta l i  niedzielne dla ludu
do tegoczesnych potrzeb 

zastosowane.
Część I. (stron 431) . . . .  cent. 60 
Część II. (stron 340) . . . .  „ 6 0

Część II. zawiera nauki od Zielonych 
Świąt do Nowego Roku. [1721-2-3]

Zamiejscowi zechcą dołączyć na prze 
syłkę pocztową każdej części po 5 cent.

Dziełu ekonomiczno-pohtyczne 
i sta tjstyczne

Mieczysława lir. Marasse.
Kraków, drukarnia Uniwersytecka. Dzieła te  tak 
pochlebnie przyjęte przez fachową krytykę k ra ­
jową, zajmują sig wyłącznie sprawami krajowemi 

„Ziemia ten warstat {powiada i . p 
autor), który ludzie przez pracę sie 
dzibą wielkości i potęgi, lub przez 
opieszałość i lenistwo, lepianką nę­
dzy i głodu uczynić mogą, jest “jed­
nym z głównych czynników produk- 
cyi. Jeżeli gdzie, to u nas jest ona 
źródłem nieprzebranych bogactw, któ­
re nietylko nas utrzymać, ale jeszcze
inne narody zasilać mogą. A c z y i  zna-

żywi i w da­my tę ziemię, która nas 
gacaf“ Lecz niedość poznać ziemię 
trzeba jeszcze poznać i stosunki go 
spodarcze tej ziemi!

T ą przewodnią myślą kierowany, rozbiera ś. p, 
Autor wszystkie ważniejsze sprawy, dotyczące 
naszego kra  u ze stanowiska ekonomicznego i sta­
tystycznego. Dzieła te  obejmujące 600 str druku, 
pełne interesujących szczegółów i głębokich po­
glądów, nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. \Cena 4 '/, złr.)

Główny skład u Gebethnera i bp 
w Krakowie. — Cłzysty dochod prze­
znaczony na restauracyę katedry na 
WAWELU. (566-6-48,

W I L L A
z ogrodem , na jednej z pryncypalnych u lic, o- 
bok p lan t, w pooliżu rynku, je s t do sprzedania 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasua. 

(1296-14-)

F O L W A R K ,
milę od Krakowa odległy, przy gościń­
cu położony, 230 morgów gruntu  or 
usgo, pastw isk i łg,k obejmujący, łg, 
czuie z awoma piecami ao wypalania 
cegły i wapiennikiem, każdego czasu , 
pod przysiępnem i wurunkaiui, je s t uu 
wydzierżawienia. — Bliższych wiado­
mości udzieli biuro adwokata Dra Wła­
d ys ław a  M arkiewicza w K r a n ó w i e ,  
ui Groazka L. 15, I I  piętro. (1719-2-3)

A S K i i i
Wyciąg olejRl| ^  usz(jw

c. k. sekundaryusza lira Schipka, który  z po 
wodu niezawodnego skutku przez wielu słyn­
nych lenarzy, od wielu lat uzuany został, pon.e- 
waż wyiecza każdą głuchotę niepuchodzącą 
z urodzenia, usuwa natychmiast przytępiony 
słuch, szum w uszach, tudzież wszelką 
chorobę uszów, je s t do nabycia z opisem 
użycia za A. złr. &o ct. w a p t e c e  Leona 
Rosnera w Krakowie. (1746-14-16)

Firma protokołowana, założona 1845. 
Odznaczona na kilku wystawach powszechnych,

Fabryka dyamentow  
szklarskich

do wszystkich celów przemysłowych,
Szklarzom, właścicielom Lut szklaunjcli, opty­

kom, litografom, mecnanikom, budowniczym ma­
chin i t. d. Cenniki i rysunki na próbę darmo 
i opłatnie. (7U5-5-10

Josef Legradi’s  Nachfoiger
AUG. STRICKEK,

WIU.V, W., Mohlgasse Air. 36.

Ostrzega się przed naśladowaniem, 
Należy żądać patentem ochronne

Karbolineum Avenarius.
Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane wystawione na wpływy po 
wietrzą ja k : płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw wilgooi, gięgła trwałość dla 
daohów gętowych, młynów, tartaków i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kno opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej I złr. 80 ct. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie.
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

Avenarius & Sciiranzfiofer,
centralne biuro w Wiedniu, III. Haupt str. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (612-18-32)

F. tl. B A L L E fi
fabryka maszyn w Fradze czeskiej,

wyrabia i zaleca jako  specyalność^, swe pompki 
do wyszynku piwa i wódki, wielkie stałe, z praw- 

dziwemi cynowemi rurami za najtańszą cenę.

Przenośne 
pom pki, mo­
cnej konstru- 
kcyi i najlep­
szego syste­
mu wyśmieni­
cie pracujące, 
z dźwignią za 
złr. 11-5U, bez 
dźwigni (z rę­
kojeścią), za 
złr. 10-óU, za 

gotówkę.

i

Dla browarów wszelkie przyrządy i maszyny 
po najniższych cenach.

Następnie maszyny i kotły  parowe nowe i u- 
żyte lecz rekonstruowane. (1526 10-12)
Kosztorysy bezpłatnie. W szystko za poręczeniem.

BRĄZY ŚWIĘTYCH oleodruki, sztychy 
i kolorowane litografie 

OBRAZKI MAŁE DO KSIĄŻEK OZDOBNE, KORONKOWE 
i w paczkach na setki

^  w n a j w i ę k s z y m  s o r t y m e n c i e  i w c e n i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j
P A S Y J K I , K A N O N Y  i  K A P L IC Z K I ,

Książki do N abożeństwa oprawne w aksam it, skórę i płótno,
Druki kościelne 1 W8ze,kiedtwSuyerelieriJ"e

Obrazy do Ołtflrzy i Chor^gwi W wie,koś_ci! w dobr.artystycznymwykonaniu i bardzo umiarkowanej cenie, 
dostarczamy w najkrótszym  czasie [1490-5-]

Kutrzeba I Hnrczyńiki w  Krakowie.

ZMIAIA LOKALU.
Mam zaszczyt Szan. Publiczności donieść, iż od d. Igo maja przeniosłem 

pracownię moją rieibiarsko-kamieniarską z ul. św. Gertrudy 
napowrót na ul. św. Jana do domu WP. Parensklej, gdzie od 
r. 1861 do r. 1870 pozostawałem. — Zakład mój zaopatrzony jest w wielki 
wybór gotowych nagrobków: piaskowych i marmurowych, z labra­
dora, granitu i syenitu, które sprzedaję po cenach znacznie zniżo­
nych, także za spłatą ratami. — Wykonywam wszelkie roboty budo­
wlane 1 architektoniczne z kamienia krajowego 1 zagra­
nicznego, po cenach możliwie najtańszych. (1183 14-15)

Fabian Hochstim.
f t f f i

Szląska krajowa szkoła rolnicza 
w Ober-Herinsdorf.

Rozpoczęcie szkoły.
Ruk szkolny 1889/90 rozpoczyna się 16 września. Warunek przzjęeia: ukoń­

czone cztery klasy gimnazyalne lub realne. Zakład posiada według § 64 przepisów 
wojskowych z r. 1889 prawo jednorocznej ochotniczej służby wojskowej.

Rozpoczęcie najbLższego kursu melioracyjnego 16 września, 
szkoły zimowej 16 października.

Bliższe szczegóły w sprawozdaniu rocznem i w prospektach. (1676-2-2)
Dyrekcya szl. kraj. szkoły rolniczej 

Ober Hermsdorf, 1 lipca 1889 r. D r. K u lisz .

M a  l a t o
ubiory kamgarnowe po złr. 1050 , surduty i kamizelki po złr. 18‘—, 
ubiory dla chłopców po złr. 5-— , kamizelki pikowe po złr. 3'—, 
Heilmann kohn i Synowie, K ra k ó w , ulica Grodzka 9. 
L w ów , ul. Teatralna L. 1. Czerniow ce, Rynek L. 11. P rzem yśl.

•(1710 2-15)

T a t r a - H o h l c n l i a i n
(KLIMATYCZNE MIEJSCE LECZNICZE), 

położone 763.6 m. nad powierzchnią morza, na wschodnich stokach Tatr. Powietrze 
jest czyste i obfite w kwasoród. Woda tryska ze skały. Kąpiele igliwiowe, solan 
kowe i zwyczajne są do rozporządzenia. Nowa restauracya urządzoną jest na 500 
gości. W pierwszym sezonie w maju i czerwcu, tudzież w trzecim sezonie we wrze 
śniu zniżone ceny dla gości. 8ły nna jaskinia stalahtylowa może być zwiedzaną przez 
cały rok. O dobre i tanie potrawy i napoje pod kontrolą miasta postarano się. — 
Bliższych szczegółów udziela najchętniej w Szepes-Bela i Hóhlenhain

(1568 2-2) D y r e k c y a .

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez memił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

(86-217)

s o n o  NOWY MOTOR GAZOWY
sfniflpv * tedqey, d la  e lek tryczn ych  lam p  
SLUjący ża rzą c y c h , ta k ie  d w u c y lin d ro w y

o sile J » <to IOO koni.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y U H  

ńMGlEl & WOLF w Wiedniu, X., LaxenbufgeRtraiie S3,

i f f n e r ' 8 .

-SPRIT

powinien się znajdować w każdym pokoju 
dla chorych i dzieci, i je s t środkiem od­
waniającym, który  przynosi do pokoju 
pyszny metaiszowany zapach leśny i ozoni 
zowany kw asoród, nieoceniony środek do 
wziewania w chorobach przewodów oddecho 
wych i ustroju nerw ow ego; wyborny śro­
dek zapobiegający jako  woda do ust przeciw 

cierpieniom szyi i podniebienia, 
Jedynie i wyłącznie Hittnera wyciąg igli 

wiowy je s t do nabycia u fabrykanta

JlJJL. B1TT1M KIA,
aptekarza w Reichenau, w Niższej Austryi.

Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., rozpylacza 40 ct., 
patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 cnt. [2563-14-17]

JUC1DSBITTNER.'
(puliApntfiektrin Reichenan % T 

fcphmattilisMtijjnle 1

SW  Ostrzeżenie przed fałszowaniem.
Ponieważ wyciąg igliwiowy Bittnera naśladują w 3500 laborato 
ryach, przeto uprasza się 8zan. Publiczość, ażeby żądała wyraźnie 
wyciągu igliwiowego Bittnera. Zamówienia adresowane wprost po­
cztą do Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, N. 0 ., wysłane będą 
już od 3 złr. wzwyż do wszystkich austryacko - węgier. i niemiec 

stacyj pocztowych bez policzenia opakowania i porta opłatnie.

ms

Od więcej niż 50 la t
u z n a n e  i o g ó l n i e  ł u b i a n e  p n y k o r y  t o a l e t o w e  dl a

PIELĘGNOW ANIA CEKY,
ja k

Eau de Lys de L o h se ,
jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca , usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni twa>z,  szyje 
ramiona i ręce lśniąco biaie, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W o- 
rygiualnych flaszeczkach z opisem użycia po złr. 1-40 i  złr. g.jo.

Lohsegro mydło z mlśczu liliowego
nr UATirAflll Omni - l „ .1   ̂Z  : 1___  __ 11 i 1 ,  ̂ •' Jz powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletow e, Y tóre cerę
w skutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładką imięk- 
ką, sztuaa 60 c. perfumowane sztuka 1 złr. w. a.

Ł o liseg o  puder liliowy
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkw iący i niewi­
dzialny na skórze, miękki jak aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
d ry , biały luó różowy dla blondynek, żółty dla brunetek , ce,.a pudełka 
1 HO centów. (1521*5-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-strasse, w Berlinie,
i Do nabycia u  Filip*

n a d w o rn y  h a n d e l p erfu m .
Kilego, Porębskiego i Himmlera, Wilhelm* 

w Krakowie. Penza

Nowa książka do nabożeństwa p. t.

KORONA ŻYCIA
wydana z okazyi i na pamiątkę jubileuszu 
Ojca świętego, z dodaniem najużywańszego 

nabożeństwa, 
ozdobiona 41 rycinami.

Oprawna w angiel. p łó tn o ....................... złr. —-70
„ „ n n brzegi złocone „ T50

Oprawna w skórę szagrynow ą, brzegi
czerwone w złote gwiazdki . . . „ 2‘—

Główny skład w księgarni
O. Gebethnera i Spółki

w  K rakow ie. (1722-2-3)

Nauczycielkaw U CC ̂ Jl. U1XV (1
która przez k ilka lat utrzymywała szkołę prywa­
tną, posiadająca niemiecki i francuski język  oraz 
muzykę — poszukuje posady od Igo sierpnia lub 
września. — A dres: R. V. poste restante Zda- 
ków, poczta Gawłuszowice. (1708-2-2,

Agence internationaie
dirigóe par M m e S ikorska  

a 1’honneur de recommander aux families 
des institutrices polonaises et ótrangeres 
munies des meilleures rćfćrences. (1718-3 )

Place du march e 3.

Nauczyciel z Prn§,
który już dwa razy przysposabiał uczniów 
do tutejszego wyższego gimnazyum, życzy 
sobie przyjąć odpowiednią posadę.— Wa­
runki umiarkowane. — Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „Czasu“ w Krakowie
pod znakiem A. O. 44. (1648-3-3)

Dr. F. M. Głuchowski
b. lekarz klinik i  szpitali krakowskich, 

ordynuje ja k  i w roka przeszłym jako 
lekarz  zak ładow y  w Rabce.

(1681-5)

Administrator
majątków z kaueyą do 10.000 
rs„ poszukuje posady. —  Oferty upra­
sza przysłać do pp. Kajehmana & 
Frendlera w Warszawie pod 
A. B. C. I>. (1664 6-6)

Majątek tabularny
w Brzozowskiem, obszaru około 268 morgów, 
przy gościńcu i mieście, z dobremi budynkami, 
je s t w całości lub też parcelami bez inwentarzy 
do sprzedania. — Bliższych wyjaśnień na opła- 
tne zapytania udziela A. R. poste restante 
Rynów. (1688-3-3)

Urocza miejscowość klimatyczna 10 Tatrach
1 A K O P A I I 2

zak ład  wodoleczniczy Dra Chram ca.
Otwarty przez cały rok.

Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z ku- 
racyą od złr. 3'50. Poczta , telegraf, apteka na 
miejscu. W  zakładzie hidropatya, kąpiele boro­
winowe, mięsienie, elektryzacya. Pokoje elegan­
cko umeblowane i w najlepszym stanie. Kuchma 
wyborna. Kręgielnia, b ila rd , gim nastyka, biblio­
tek a , czytelnia. Na żądanie prospekta. Powozy 
do stacyi kolejowej w Chabówce. ^ (1199-10-10)

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“.

DZI SA SE PRZYGODY CHŁOPA URBANA 9DUGOIOSA, opowie­
dziane dla zabawy przez Figiarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar­
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

14.ILI4.A UWAG O ©SZCZĘDUIOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo 
48 str., 27 cent. Treść: W stęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kanitał 
Oszczędność w Polsce i t. d.

PODRĘCZNIK DO PI8AMIA LISTÓW, w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity rewersy 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct. ’

POHLOWIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct
CZARODZIEJSKA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKINI

z przesyłką 17 ct. *
POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEMEM1-ARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami 

z przesyłką 8 ct. ’
GAWĘDZIARZ POZIAN8M. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycm, z przesyłką 77 ct 
GAWĘDY STAREGO LESIICZESO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 o 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c!
©AWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. '
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cena 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycm i 420 stron wielkiego formatu. 
SAESOŁY CZARODZIEJ, Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami - -  z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, % uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt 

SKARBCZYH POEZY1 POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt ’

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAT RON O W  NARODU P O L S K IE © ©
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Franz-Josefs Qnai.

  W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel .  w
300 pokoi i salonów [od 1 złr wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajói 
[także „Czas11]. Wspaniałe podwćrze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu Staev 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższvm nnhvei 
zniżone ceny. [1617-19-104] l SPEISER

BARDYOWSKA WODA MINERALNA
od dawna słynna i uznana woda lecznicza i orzeźwiający napój.

Roz-yłkę uskutecznia Albert Th. Toperezer, aptekarz, 
Bartfeld, S a ro se r  Comitat.

Cenniki i prospekta zdrojowe darmo i  opłatnie.
Do nabycia we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .  [1592 5-10]

m n> n i i i ł ł T T > T . n n n T ł' ... ............................

C. k. Jenera lna  Dyrekcya austryackich  kolei państwowych. 
WNCIĄK m BOZKLAhll J A ^ » ¥

ważny od 25 czerwca 1889 r,
Odjazd z UrakowH (Podgórza)

5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 
Oświęcima, Wrocławia, W iednia ;

7 g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha^ 
bówki, Mszany dolnej, 

z Krakc9 g. 18 m. rano z Krakowa j pociąg osobowy 
9 g„ 31 m. „ z Podgórza | do Ż yw ca, Cie­

szyna, B udapesztu, B iały, W iednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, S try ja;

2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mi§- 
szany do Oświęcima;

7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa j pociąg oso- 
7 g. 28 m. „ z Podgórza | bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, S try ja;

Odjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

Żywca, Orłowa, Koszyc;
9 g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, S try ja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
6 g. 20 m. rano do Krakowa j pociąg osobow’ 
5 g. 56 m. do Podgórza [ ze Stryja, Chy 

row a, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do Podgórza pc 

ciąg mięszany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu do Krakowa ) pociąi 
4 g. 13 m. po południu do Podgórza j osobo 

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego S ącza; 

9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa j pociąg o 
16 m, wieczorem do Podgórza I sobowy 

z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówki.
9 g

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany ze Stryja, 

Chyrowa, Zagórza;
U  g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy z Or­

łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza;
ab. z Koszyc,7 g. 40 m. wieez. pociąg osob. z Koszyc, Orłowa. 

Żywca, Suchy, S try ja , Chyrowa, Zagórza

Czcionkami Drukarni „Czasu",

Książeczki rozkładu jazdy  dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wszystkich 
stacyach po 5 centów. ‘ (895-25-)

Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rg^dea Drukarni Józef Łakocimhi.



DODATEK do Nru 158. CZAS z Soboty 13 Lipca 1889.^

Rozkład Jazdy c. k. nprzyw. kolei PółnocnóJ Cesarza Ferdynanda
i kolei O straw sko-Frydlandskiej.

Ważny od 1 czerwca 1880 r. aż do dalszej zmiany.
Liczby drukowane czarnym drukiem w skazują porę nocną od godziny 6 w ieczór do godziny 5 minut 59 rano. 

i ) W  i e d e ń — K r a k ó w .

ao
M

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

192
199
208
212

218
222
229
233

239
245

252
257
262

268

270
276

284
291
297
304
309
313
322
327

339
349

1

S T A C Y E

. Odj.Wiedeń (Restauracya) . 
Floridsdorf-Donaufeld . 
Siissenbrunn (przystanek). .
W a g ra m .....................................
Ganserndorf (Rest.) . . Przyj. 

B udapeszt . . . .  Odj. 
Tepla-Trenczyn-Tepl. „ 

4) Marchegg . . . .
G anserndorf............................ Odj.
A n g e r n ................................
Stillfried (przystanek) . .
D t i m k r u t ...........................
D r o s in g ................................
H o h en au ................................
Rabensburg (str. Nr. 43) . 
Bernhardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . Przyj. 

13) Neusiedl-Durnholz Przyj 
13) Zellemdorf . „

Odj.

Odj.

356
363
369
374

14) Zellemdorf . . .
14) Neusiedl-Durnholz
6) B e m o .....................

Lundenburg .....................
Miihr.-Neudorf . . . .  
Luschitz (przystanek) .
G o d i n g ...........................
R o h a te tz ...........................
Liderzowitz (str. Nr. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . Przyj. 

Gaya ■ ■ ■ ■ . Przyj.
G a y a .............................Odj

B is e n z - P is e k ....................... Odj.
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
W.-Hradisch (Rest.) . . Przyj.

W .-Brod . . . ■ Przyj.
• Odj. 
. Odj.

W.-Brod . . . 
W.-Hradisch . . .
Babitz (str. Nr. 94)
N apagedl.....................................
O ttrokowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlnmatschau . . .
Zahlenitz (str. Nr. 111). . . 
Hullein (Rest.) . . . .  Przyj 

Kromieryż . . . Przyj
Kromieryż 

Hullein . . .
Rzikowitz . . 
Przerów (Rest.) 

II) Ołomuniec 
8) Berno . .

. Odj 

. Odj

Przyj
Przyj

7) Berno . . 
12) Ołomuniec

. Odj

P rz e r ó w ..................................Odj
Radwanitz (przystanek) .
L e i p n i k ................................
Drahotusch (str. Nr. 140/1) 
Weisskirchen (Rest.) . Przyj 

W setin . . . .  Przyj
Odj
Odj

W setin . . .
Weisskirchen . . .
Bolten (str. Nr. 149)
P o h l .....................................
Deutsch-Jassnik (str. 1573/4) 
Zauchtel (Rest.) . . . Przyj

N eutitschein. . . Przyj.
-  Odj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. kuryer. osob. osob. osob. kuryer.

31 15 1 29 21 17 3
1. 2. 3. 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 8 1. 2. 3 1. 2. 3

kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl.

Neutitschein.
Z a u c h te l..................................Odj.
Seitendorf (str. Nr. 165 V2) . _ 
Stauding (Rest.) . . . Przyj. 

Stramberg . . . Przyj
. Odj 
. Odj

Stramberg 
S ta u d in g .....................
Stiebnig (przystanek)
Polanka (str. Nr. 179) 
Schonbrunn (Rest.j .

17) Opawa. . . ._________
18) O p a w a ....................... Odj

Schonbrunn.............................Odj
Mor.-Ostrawa (Rest.). . Przyj

29) Frydek-M istek . . Przyj

Przyj
Przyj

30) P rydek-M istek. 
Mor.-Ostrawa . . .
H ruschau.....................
Oderberg (Rest.) . .

Odj
Odj

Przyj

Wrocław . . . .  Przyj 
Berlin F riedrichsstr.. .
H am burg..........................
C ie s z y n ...........................
Koszyce . ■

. OdjKoszyce . .
Cieszyn . . . . . .
W rocław ..........................

O derberg ..................... ..... . Odj
Dittmannsdorf (str. Nr. 202) .
Piotrowice  ..........................
Zebrzydowice . . . . . .
Pruchna .....................................
Drahomyśl (str. Nr. 222) . .
C h y b i..........................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . . . 
Dziedzice (Rest.) . . . Przyj.

19) B ie lsk .....................Przyj.
19) Żywiec-Zabłocie . . .
25) K alw arya..........................

Wrocław via Katowice . 
B y t o m ..........................
B y t o m ....................... Odj
Wrocław v ia  Katowice

26) K alw arya.....................
20) Żywiec-Zabłocie . .
20) B ie lsk ...........................

Dziedzice..................................Odj
J a w is z o w i c e .....................
Oświęcim (Rest.) . . . Przyj 

Skawina . . . .  Przyj 
Gliwice . . . .  Przyj

887
393
400
413

W rocław . . . .  
Gliwice . . . .  

Oświęcim..........................
Chełmek (przystanek) .
Libiąż ...............................
Chrzanów (przystanek). 
Trzebinia (Rest.) . . . 

21) Szczakowa . . . 
21) Mysłowice . . . 
23) Granica . . . .  

W arszawa . . . 
Petersburg . . .
Moskwa . . . .

Od

Odj

P rzy
Przyj

W arszawa 
24) Granica . 
22) Mysłowice 
22) Szczakowa 

Trzebinia. . . 
Krzeszowice 
Rudawa (str. Nr. 
Zabierzów . . 
Krskow (B est.) .

Od;

Od

298/2)

Przyj

^Sm arka Przyj,2 ? j* P o d g g f
" S u c h a ń  
Lwów-,-.
B rody . . . .  . . 
Podwołoczyska . , . 
Kijów j od 13 m aja do i . 
Odessa ) 13 listopada ( .  
Czemiowce . ■ .1 . » . 
Jassy  . . . . , .
G alacz. . .  . . .
Bukareszt . . . . .

rano w poł. i o poł. 130 poł.
_ 8-15 1 2 -— 2-25 5-—
_ 8-26 1 2 - 8 * 2-38 5-13
_ 8-38 — 2-52 5-27

8-46 — 3- 1 5-36
’_ 9- 2 12-35 3-20 5-55
— l O - 8 -— — 30 poł.
— l l  26 •—■
_ 7-36 11-50 —
— 9- 6 12-37 3-26
_ 9-18 — 3-41
— 9-25 — 3-50
__ 9-35 12-56* 4- 4
_ 9-47 — 4-20
_ 9-57 — 4-33
— — — 4-44
__ — — 4-53
— 1 0 -2 0 1-32 5- 5
— — — —
— — — —

rano — __ 9-23
3 3 3 — — 12-40
4- 2 7-12 11-50 —
556 10-27 1-36 5-16
6 -1 2 10-45 — 5-35
6 -2 0 10-53 — 5-43
6-31 11- 3 2 - 1 5-56
6-43 11-14 — 6  9
6-56 — — 623
7-03 11-31 2-23 631
— 2-17 3-46 8 - 2
_ 7-27 1 2 -1 0 2 -2 2
7-06 11-33 2-24 6-35
7-17 11-44 — 647
7-26 11-53 2-38 657
9-45 1- 9 4-41 9 52
504 — 11-48 5-28
7-30 11-57 2-40 7- 3
7-40 — — 7-13
7-52 12-14 — 7-26
8 -0 1 1 2 -2 2 * — 735
8 -1 2 12-32 — 7-47
8-19* 12-39* — 7-55
8-24 12-45 3-13 8 - 1
8-56 1-13 3-43 828
7-55 12-14 2-49 735 Pociąg
8-29 12-50 3-14 8 - 6 osob.
8-40 1 - 1 — 8 18 35
8-51 1 -1 2 3-32 831 1.2.3. k.
9-43 3-01 4-15 9 48
— 4-03 9-59 — _
6 -— 1 1 -1 2 1 1 -1 2 5-50
7-45 1-14 1-14 7 — 4-16

9-12 2 -1 0 3-40 9-10
po poł.

5-50
9-25 2-23 — 9-24 6 - 3
9-39 2-37 3-59* 9-38 6 -1 6
9-52 2-49* — 951 6 30

1 0 -— 2-57 4-15 959 6 39
3-42 7 11 7 11 —
4-49 9-40 9-40 5- 3

10- 3 3-— 4-18 10 3 6-42
10-13* — — 10-14 6  52*
1 0 -2 2 3-14 — 10-23 7- 1
10-32 — — 10 33 7-12
10-39 3-27 4-41* 1040 719
12-35 4-30 — — 8 -
1 0 -1 0 2-40 2-40 8-30 6 30
10-44 3-31 4-41* 10-44 723
10-53 — — 10 53 7-32
1 1 - 2 3-45 4-54* 1 1 - 2 7 42
12-54 5-21 — —

9-— 1-52 1-52 _ 6 .1 0
11-05 3-47 4.54* 11- 5 7 44
11-15 3-56 — 11-14 7 54
11-23* — — __ 8 - 3*
11-31 4-10 5-12 11-28 8 -11
12-37 603 603 — 9-32
9-55 3-15 3-15 __ 7 15

11-38 4-17 5-13 11-32 8-15
11-46 4-25 5-21 11 40 8-24

1-35 5-41 — .—
9- 4 3- 4 3- 4 _ 7-14

11-52 4-30 5-23 11 45 8.27
11-58 4-36 — 11 51 8-33
12- 7 4-45 5-35 12  —

w nocy
8-43

wiecz.
6-05 1015 1015 __
— 5 46 5-46 O)

h  CM __
— 1-25 1-25 O —i—< _
2- 5 7-10 7-10 10-35
— 7-25 7-25 i3 s —
9- 8
8-30 
6-40 

12-29 
12-41 
12-54 

1- 5 
1 -2 0  
1-28* 
1-37 
1-50
1-58
2-28 
3-16

6-28
4-32 

12-15
5- 9 
5-20* 
5-33 
5-45 
5-59

6 12

631
7-18
8 - 6

6-28
4-32 

1215
5-45

605

650 
7 18
8 - 6

o,

7.12 
9- 2
5- 5 
9-32
6-40

11-23
1 2 -1 0

1 1 - 2
4-11

12-15
1 2 -—
4-28
5-17

11 02

4-11
12-15
1 2 -—

4-28
5-17

2- 4 7 10 6-53 Pociąg
2 -2 0 728 — osob.
2-33 7 42 7-17 37
8-19 __ — 1.2. 3. k.
5- 4 1 0 1 0 1 0 -1 0 rano
6-40 1215 12-15 _

10-15 4-35 4-35 _
2-39 7 52 7-19 5-15
2-51 8  6 — 5-28
3 3 820 — 5-41
3-15 832 _ 5-53
3-23 8  41 7-50 6 - 2
5-— _ 835 7-30
— _ — 8 -1 1
— — 8-53 7-40
— — 6 -1 0 6-45
— — 4-30 —
— — 1 2 -— —
6‘— _ -- _
2-49 _ _ _
2-22 _ _ _
3-17 650 8-58 _

. 3-58 848 7-58 6- 6
4-19 9- 8 814 6-25
4-30 — — 6-35
4-41 8 S3 — 6-46

. 5-— 9-42 8 42 7. 5
po poł i w noc wiecz rano

. ‘ 7-23 i — 9-28
10-22 1 — ' 12 36

— 1 8-30 8-30 3-43
.— 2-32 1 2-32 642
— 5-35 5-35 832
— 10-45 i _ 10-45
— I n .__ 1T—

10-46 3-10 —
— 11-— 12- 5 —
— 8-35 9-15 —
— 9-35 7-30

730
742
7-55
8- 4 
8.21 
2-35 
4-12 
7 22 
8.26 
839  
8-47

w nocy
l o ­

g u
926  
9-36 
945  
956  

11 59

6-27 
738

10 6 
10 24 
10 32 
1046
10 59
11 12 *  
11 19
7-27

10-35
2-35 
4-12 
7 22 

10.37

11-31
4-22
7-48
6-58 
9 57
7-38 

11-35

11 23 
11-35 
11-45

831
11-49
11-58* 
1211 
1219* 
1230
12-37* 
12-42

12.47 
12-59 

1-11 
241 
5-59 

1051 
12 46

1-54
2- 8 
2-22 
236  
2-45 
8- 6

2-49 
3 —
3- 9 
320
3-27
4-15
2 50 
3-32 
3-41
3 51 
6-34

12 - 1

12-24

12-25 

12 40

12-43

12-57*

1 18

1-19

1-37 
3-41 
559  

10 51 
12 46

1-44

2- 6

2-24
8- 6

2-27

3-54
4- 4 
4-14 
422  
5 22

1210
430
4-39
6-40

4 . 4 4

4-50
5—

10-—
4-55

10-12
7-11

5-25
6-20 
7- 7 
7-24 
7-38

10-41

5- 7
7-43
7-56
8-13 
8-26 
8-35

11-17
12-12 
11-47 
10 20 
10-45

2-53
4-15

2-54

3- 8

6-34

«
|

CO Pociąg
_ osob.
_ 39
3-30 1. 2. 3.
5 22 prz. p.

12  10 9-10
3.32 10-20
3.40 10-28
6-40 —

3.43 10-30
— 10-36
355 10-45

prz. p
10-— --
4-55 _

10  12 --
7-11 12-10

2 )  K r a k ó w - W i e d e ń .

__ 6-30
520 4- 5
533 —
5-47 4-26
5 59 —
6-15 —
6-25 —
6-33 5 - -
6-48 _
6-56 5 20
7-24 5 52

10- 8 10- S
11-14 11-14
2-30 2-30

11-11 11.11

5-50
9.41

10.41

10-16

551

6-28
7-30
8-11 
7-40 
645

10-45

920
5-23

920
5.23

5-53
8.45 
9- 6 
9-16 
9-27 
9-46 

prz. p.

9- 8 
255
6-40

18-1!
8-45
9-56

5.53
6-34
6-52

7-25
rano
9-28 

12-36
10-46 
3-43 
6-42 
832

10-45
11-—

W

14
20
26
40

44
51
57
65

74
86

91
100
104
109
116
122
129
137

143
146

151

156
162
168

175
180

184
191
195
201

S T A C Y E

206
214
222
229

237
244

247
252
258
263
269
275

281
288

B ukareszt . .
Gałacz . . .
J a s s y ..................... .....
Czerniowce . . . .  
Odessa ,od 13 maja doi 
Kijów I 13 listopada ( 
Podwołoczyska . .
B ro d y ...........................
L w ó w ..........................
Sucha ..........................

28) Podgórze-Bonarka .

Odj.

293
302
309
314
318
330

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie r z ó w .....................
Rudawa (str. Nr. 298/2) 
K rzeszowice. . . . .  . 
Trzebinia (Restauracya) 

21) Szczakowa . . .
21) Mysłowice . . . 
23) Granica . . . .  

W arszawa . . .

Odj.

Przyj.

Pociąg
osob.

16
1. 2. 8 

kl.

Pociąg
kuryer

2
1. 2. 3. 

kl.

rano 
5-37 
5 58

9 -  
8-50 
5 48
1-38

Moskwa . . . .  
Petersburg  . . .
W arszawa . . .

24) Granica . . . .  
22) Mysłowice . . .
22) Szczakowa . . .

T rzeb in ia ..........................
Chrzanów (Przystanek).
Libiąż ................................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . .  
W rocław . . . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Gliwice . . , 
Skawina . . .

Oświęcim.....................
Jaw iszow ice. . . , 
Dziedzice (Rest.) . .

19) B ie lsk ..........................
19) Żywiec-Zabłocie . . 
25) Kalwarya . . . .  

W rocław via Katowice 
B y t o m .....................

Odj.

Przyj.

Bytom . . . .  Odj,
Wrocław via Katowice .

26) K alw arya..........................
26) W adowice . . . . .
20) Żywiec-Zabłocie . . .
20) B ie ls k ...............................

Dziedzice.....................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . . .
C h y b i ..........................................
Drahomyśl (str. Nr. 222) . .
Pruchna .....................................
Z eb rzy d o w ice ..........................
P io t r o w ic e ...............................
Dittmannsdorf (str. Nr. 202) . 
Oderberg (Restauracya) Przyj

W ro c ław ..........................
C ie s z y n ..........................
K o s z y c e ...........................

6-19
6-41
7-30
8-11 
7-40 
6-45 
5-30 
1-30 
9 20 
5-23

5-53
6-48
6-56
7- 8 
7-18 
7.29

10-41 
2-30 
5- 7

7-34
7-49
8- 5
9-25 

10- 8

6- 5
2-35 
5- 4

Odj,Koszyce . . .
C ie s z y n ...........................
H am burg ..........................
Berlin Priedrichsstrasse. 
W rocław . . . . . .

Oderberg . ■ . . .
Hruschau .....................
M.-0strawa (Restaur.) 
29) Frydek-M istek .

Przyj

30) Frydek-M istek . 
M.-Ostrawa . . . . 
Schonbrunn (Restaur) 

17) Opawa. . . .

Odj

Przyj

18) Opawa......................Odj.
Schonbrunn ................................
Polanka (str. Nr. 179) . . .
Stiebnig (Przystanek) . . .
Stauding (Restauracya) . Przyj

S t r a m b e r g .....................
OdjStramberg . . . 

Stauding ..........................
Seitendorf (str. Nr. 165 J/2 . . 
Zauchtel (Restauracya) . Przyj 

Neutitschein . . . .

4-30
525
7-39
8-10

10-20
1-48
8-10
3-16
5-35 

rano
6-55

7-29
7-48

11-17
12-12 
11-47 
10-20
5-30
1-30
920
5-23

5-53
7-56

8-12

8-29
10-41
2-30
5- 7
6-15 
8-32

8-59 
9 25 

10- 8

6- 5
2-35 
5- 4

Pociąg
osob.
32

1, 2. 3 
kl.
9 —
8-50 
5-48
1-38
7-40 
735

10-20
1-48
8-10 
3-16 
5-35

prz. p.
9-20 
9-42 
9-55

10- 9
10-32
11-17
12-12 
11-47 
10-20

8-30

8-45
8-56
9- 7
9-17* 
9-29 
2-30

12-10
10-16 
9- 8 
8-30 
4- 5

11-45
6-40

4-30
5-25
7-39 
9- 2

9-49

10-39
10-50
10-55 

1-35 
9- 4

11-— 
11- 8 
12-37

9 55 
11-13

10- 7 
6- 5

12-10 
1016 
9- 8 
8-30 
4- 5

11-45 
6-40

10-31

11-28
11-37
12-54 

9-—
11-38

Odj.Neutitschein 
Z a u c h te l.....................
D eutsch-Jassnik (str. 157a/4) .
P o h l ..........................................
Bolten (str. Nr. 149) . . .
Weisskirchen (Restaur.) Przyj. 

W s e t i n ..........................
Odj.

338
342
348
354
363
369
373
382

395
399
408
413

W setin . . . 
Weisskirchen . . .
Drahotusch (str. Nr. 140/1)
L e i p n i k ................................
Radwanitz (przystanek) . 
Przerów (Restauracya) . Przyj. 

II) Ołomuniec . .
8) Berno . . . .
7) B e m o .....................  Odj.

12) O ło m u n ie c .....................
P r z e r ó w .....................................
R z ik o w i t z ...............................
Hullein (Restauracya) . Przyj. 

K ro m ie ry ż .....................
Odj.Kromieryż . .

Hullein.....................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) 
Quassitz-Tiumatschau . .
O ttrokowitz (str. Nr. 103).
N apagedl................................
Ba Lutz (str. Nr. 94) . . .
W.-Hradisch (Restaur.) . Przyj.

W .-B ro d .....................
. . Odj.W .-Brod . . . 

W.-Hradisch . . . .
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (R estaur.). Przyj 

G a y a ................................

77)

Gaya . . . 
Bisenz-Pisek . .
Liderzowitz (str. Nr.
R o h a te tz .....................
G O d in g .....................
Luschitz (Przystanek)
M. Neudorf . . . .  
Lundenburg (Restaur.)

5) Berno . . . 1 .
13) Neusiedl-Diirinii
13) Zeliemdort1 . . .
14) Zellem dorf . . . 
14; Neusiedl-Durnholz

Odj.

Przyj

holz

Odj

; (str. i <
Lundenburg
B ernhardsthal (Przystanek) 
Rabensburg (str. M 2 )  
Hohenau .
Drosing .
D u rn k ru t. _
Stillfried (Przystanek)
A n g e r n .....................................
Ganserndorf (Restaur.) . Przyj,

3) M a r c h e g g .....................
Tepla-Trenczyn-Tepl. .
B u d a p e s z t .....................

G anserndorf......................... Odj
W a g ra m ................................
Siissenbrunn (Przystanek). . 
Floridsdorł-Donaufeld . . . 
Wiedeń (Restauracya) . Przyj

11-54
12-35 
10-10 
11-58

12-14

10-43 
1-35 
9- 4 

10-44 
10-52 
12-37 
9-55 

1053

11-13*
12-54
9-—

1113*

11-27*
12-35 
10-10 
11-27*

9-30
10-—
10-39
10-49
11 - 2 
11-13
11-25 

5- 4 
9 2

10-15
7-31

12-  2 
12-17 
12 34
2-28 
316 
7-12 
9- 2 
5- 5

Pociąg
osob.

18
1. 2. 3 

kl.
7 — 

10-40 
651  
9-58 
8-45 
8 -  
6- 5 

1 0 -  
4 -

po poł. 
3- 5 
3-26 
3-38
3-52
4-14
5-—

6-—
2-49 
2-22
3-17
4-23 
4-32 
4-44
4-54
5- 5 

10-10

Pociąg
osob.

38
1. 2. 3

kl.

6—

7-
1-21
3-36

wiecz.
6 3 0
6-51
7- 3 
7 16 
7-38  
8 3 5

8-53
6-10

11-23
12-10 
12-42 
12-52
1- 8 
1-16 
1-26 
1-37
1-49
2-— 
2-11

10 15 
7 10 
7-25

12-49

2-19
2-30
2-35
5-41

12-28 11-53
3-42 3 42
9 40 —

12-31 11-55

12-48 12-10*
12-59 —

1- 9 12-27
3- 1 3- 1
4- 2 4- 2

11-12 6-—
1-14 11-40
2- 5 12-34
2-17 —
2-27 12-50
3-43 1-13
2-— 1214
2-31 12-51
2-36* —
2-44 —
2-53* —
3 -2

z
3-17 1-23
4-41 4-41
2- 1 11-48
3-21 1-25
3-31 —
3-41 1-39
__ 3-46
2-22 12-10
3-44 1-40

4- 4 —
4-17 2- 3
4 26 —
4-35 —
4-51 226
7-27 4-50
— 5-23

9-23 9-23
12-40 12-40

4-58 2-30

5-27 —
5-38 —
5-53 3- 6
6 - 4 —
6-13 —
6-26 3-27
8-34 4-39
_ ---
_ 9* 5
6-31 3-29
6-49 —
_ --
7*10 3-561
7-20 4- 5

wiecz. > p. poi

5-11 
5-26 
5-42 
7*18 
8- 6

11- 2
9-32
6-40

12-—
1-10
4-28
5-17
5-52
6- I 
6*17 
6 2 5  
6-36
6-48
7-—  
7 11 
7-22

10-35

6-28
5-44

10-50
9-—
4-10

6 5 0  
75 1  
8- 1 
8-19 
8 3 0  
8 4 2  

wiecz.

Pociąg
kuryer

4
1. 2. 3. 

kl.

6 - -
7-40
7-35
9-40 

10-24 
2- 8

w nocy 
9-37

Pociąg
osob.

36
1. 2. 8.

7-51
8- 2 
8- 7

2-39
2-47
4-11
1-50
2-51
3-— 
3-11 
3-20
5-21
1-52 
3-22 
3-33
3-42
4-30
2-40
3-45
3-54
4- 6 
4-15 
4-24 
7 1 1

7-14
8-12 
8-21 
9-32
7-15
8-29 
8-37* 
8-48 
8-57

6*10
8-59

4-27
4-35
4-49
5-— 
5-11 
6 1 2  
9-59

4-16
5-24 
5-36 
5-46 
8 2 8

5-49
5-54*
6- 2 
6 1 2  
6 2 2  
6 3 2  
6-41 
9 5 2
5-28
6-45
6-55
7- 5

7- 8 
7-16*
7 2 9  
7 42 
7-52

MX
10 33  
11-59

9-15
1 0 -

8-30
9-19

rano
6-—
6-11
6-16

6-18
6-26

6-28
6-36*
6-46
6-55

9-36

9-51

5- 3 
9-55

10-14 
10-25 
10-36 
11 24 

5-59 
5-50 
9 4 9

10-58
11-11 
11-22

7 35  
11-27
11 33*  
11-42
11-52*
12 4 
12 15
12-26

6-57
7- 8
7-16
8-15
6-45
7-20 
7-28 
7-39 
7-48

8 3 1  
1 2 3 0  
12-41 
12 53

P. kur.8  
1.2.3, k.

6 27

12-57 
1- 7*
1-24 
1 41

J - 5 2  
^J- 4

2-20
5-21 
4 2 2  
7-48
6-58 
9 57

8-34" ^  2-30 
2-44

9 24 
II- 1 

4-19
6-38
9 2 7

1 0 -
wiecz,

3 15 
3 3 0  
3 4 1
3-50
4- 4 
8-45

12-54
1-30
4 1 0
4-30
4-38*
4-54
5- 5 

rano

10-13
10-33

Pociąg
osob.

30
1. 2. 3 

kl.

5-30
10-45

9-29

9-55
10-40

11-11

11-12

11-40

11-10
11-43

12 - 2

12-33

12-52

11- 5 

6-30

12-59

1-12
6-40

1-13
1-21
5-22

12-10
1-25

1-47
6-34

1-48

2- 4 
4-15

7-57 232
— 8- 6

7-59 2-35
8- 7 —
819 2-52
8-30 —
8-41 3-10
9-43 6-49
— 5 59

rano 10-51
12-46
3-17

3-36
7- 3

3*37

2- 5

4 1 5
5-38

4-18

4-34
7-22

4 3 5

4-53
5- 4

5 3 1
7-47

11-26
4-55

3-33
5-35

i
P .  o so b .

40
2. 3 . k .

rano
6-55
7- 8 

rano

6-40
8-45

12-54
1-30
6-43

II 5

rano 
3

3 )  W i f T l c i i - J I a r c l i e g ' g ’.

io--

7-25
rano

K
ilo

m
et

r.

S T A C Y E  ki

’ociąg F 
uryer.
1/5111
1. 2. 3 

kl.

'ociąg 
osob. k
5/515
1. 2. 3 

kl.

'ociąg
uryer.
5/505
L, 2. 8 

kl.

’ociąg
osob.
17/521
1. 2. 3 

kl.

P. kur. 
ryentai.
501
1. kl.

’ociąg
osob.
23/523 
1. 2 , 3 

kl.
rano rano po poł. viecz. ' *Vrnocy

Wiedeń (Restauracya) . Odj. 7-45 8-15 3-40 6-25 s  I fD- O 9-40
6 Floridsdorf-Donaufeld (Rest.) 7-54 8-26 3-49 6  37 -f O 9-50

14 Siissenbrunn (przystanek) . — 8-38 — 650 i-d  ® —
19 W a g ra m .......................... — 8-46 — 6-59 i i  J2 1 0 - 6
32 Ganserndorf (Restauracya) Przyj. 8-22 9- 2 4-16 7-16 " 77 ® 10-21

2) Kraków . . . Odj. 3- 5 3* 5 — 5-37 > 9-20
2) Kraków . . . 937 — 6-55 __ cviecz. —
6 )  Bem o . . . 4- 2 4- 2 11-50 4-33 7-28 7-28

-- Ganserndorf . . . . . . Odj. 8-24 9-25 4-18 8 - 5 9-35 1029
41 Oberweiden (przystanek) 8-34* 9-43 4-28* 8 -2 0 — 10-45
50 Marchegg (Restauracya) Przyj. 8-45 10-— 4-39 8-34 9 55 I I - I

rano prz.pł. popoł. wiecz.vrnocy vi-nocy
Preszburg . . . Przyj. 9-40 11-19 5-30 9-41 0 46 12 18
Tepla-Trenczyn-Teplitz. 12-54 5-56 — — — 4 1 9
Budapeszt . . . 1-30 5-55 9- 5 — 2 1  0 6’38

4 )  M a r c l i e g g - W i e d e ń •

tH Pociąg Pociąg Pociąg P. kur. Pociąg Pociąg
m  k /"n t t  i-*i osob. osob. kuryer. aryental. osob. osob.

ao S T A C Y E 520/20 522 22 506/6 502 524/24 528,28
1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 1. 2. 3 1 . 2. 3

a kl. kl. kl. 1. kl. kl. kl.
Budapeszt . . . Odj. 18 — — 8-— 10-45 9 - 1 2-35
Tepla - Trenczyn - Teplitz 11-26 — — — 9-25 4-12
Preszburg . . . , , 4-34 7-10 11-38 2 9 4-— | 7- 5

rano rano jrz.pł. DO poł. do poł. wiecz.
— Marchegg (Restauracya). . Odj. 5 5 7-36 11-50 2-18 4-40 1 i i
10 Oberweiden (przystanek) 5-19 7-54 12-—* — 4-54 7 36
19 Ganserndorf (Restauracya) . Prz. 5-31 8- 9 12-10 2-36 5- 6 7-48

5) B e rn o ..................... . . 10-20 10-35 4-50 4-50 10-33 —
1) Kraków . . . . — — 8-42 — 7-25 7-25
1) Kraków . . . . . , 9-42 9-42 — — 9-46 9-46

_ G anserndorf..................... . Odj. 5-41 8-16 12-12 Ó Jd 5-16 8 - 2
32 W a g ra m ........................... 5-59 8-38 — ® £ 5-34 8 -2 0

37 Siissenbrunn przystanek . 6- 8 8-48 — “i cę-* 5"43 8  29
45 Floridsdorf-Donaufeld (Rest.) 6-23 9- 4 12-41 f-.’O ^ 5"59 8-44
50 Wiedeń (Restauracya) . . Prz. 6-33 9-15 12-50 =4 J M 6 - 9 8-54

rano prz. p. DO poł. * * wiecz. wiecz.

5 )  W i e d e ń - B e r n o .

Ĥ Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
<o osob. osob. osob. kur. kur. osob. osob.
ao S T A C Y E 817 831 25/825 7/807 9/809 29/829 27/827

1, 2, 3, .2 1 3 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2 i 3 1, 2, 3, 1, 2, 3,
3 kl. kl. kl kl. kl. kl. kl.

rano rano po poł. po poł. wiecz.
__ Wiedeń (Rest.) . Odj. 6-25 8-— 2-10 2-25 6-25

6 Floridsdorf-Donaufeld 6-36 — 2-19 2-38 6  37
14 Siissenbrunn (przyst.) — — — 2-52 6  50
19 W a g r a m ..................... 6-54 — — 3- 1 659
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 7-10 8-32 2-44 3-20 7 16

4) Marchegg . Odj. 5- 5 7-36 11-50 — 4-40
Ganserndorf . . . . 7-14 8-35 2-46 3-26 7-21

40 A ngern .......................... 7-26 — — 3-41 7 34
44 Stillfried (przystanek) 7-34 — — 3"50 7-42
51 D iirn k ru t..................... 7-45 — — 4- 4 7-54
59 D r o s i n g ..................... 7-57 — — 4-20 8 - 7 i
65 Hohenau ...................... 8- 7 — — 4-33 8-18
71 Rabensburg (st. N.43) 8-15* — — 4-44 —
76 Bernhardsthal (przys.) 8-24 — — 4 53 8-34
84 Lundenburg (R.) Przyj. 8-35 9-24 3 38 5- 5 8-45

2) Kraków . Odj. 3* 5 9-37 — — 6-55 5-37 9-20
2) Bogumin . . . 7-51 12 59 — 3 20 10-31 10-39 219
14) Zellem dorf . . 6-58 — — — 9-23 9-23 —
14) Neusiedl-Durnholz 9 57 333 — — 12-40 12-40 627

rano rano
_ Lundenburg . . Odj. 3- 7 5-45 8-39 9-29 3-42 5-23 8  51
95 K o s te l .......................... 3-24 6- 1 8-54 — — 5-39 9 6

99 Rakwitz (str. Nr. 61 c) — 6- 8* — — — 5-46* —
103 Saitz (R est.). . . . 339 6-17 9- 6 — — 5-57 9 19
109 A u s p i t z ..................... 3 50 6-26 9-15 — — 6 - 7 9 28
112 Poppitz (st. N. 70 c) . 3-57 6-33 — — — 614 -

! 115 Pausram (st. N. 72 c) . 4- 4 6*40 — — — 6 21 -
118 Branowitz . . . . 4 15 6-49 9-30 — — 6-31 9-44
124 Schabschitz (st. N. 78 c) 425 6-58 — — — 6  40 —
126 Rohrbach-Seelowitz . 4-36 7- 5 9-43 10-12 4-27 6-48 9-57
129 W oikowitz (st. N. 81 e) 4-42 7-11 — — — 6-53* —
132 Raigern.......................... 4 51 7-19 9-53 — — 7- 1 1 0 - 6

137 M ó d r i t z ...................... 5- 3 7-30 10- 2 — — 7-11 10 15
141 Ober-Gerspitz . . . 5-14 7-40 10-13 — — 7 20 1026
144 Berno (Rest.) Przyj. 521 7-47 10-20 10-35 4-50 7-27 10 33

rano rano prz. p. prz. p. po poł. wiecz. w nocy
7) Przerów . . Przyj. 8-42 — 1-58 1-58 8  44 — 1-24
9) Ołomuniec viaNezam. 9-37 — 3-33 3-33 934 — —
II) Ołomuniec y iaPrerau 9-43 — 3- 1 3- 1 948 — 3 41

Segen-Gottes . . . — .9- 5 12-55 12 55 6 - 6 9-49 —
O k ris k o ..................... — 11-42 4-40 4-40 850 — —
Tischnowitz . . . 7-32 — 1-17 1-17 6-37 — —1 P ra g a ........................... — _ 630 2-56 920 _ --6-52
Karlsbad . . . . — _ 4 33 7 51 433 11-17 3-38
Franzensbad . . . — --- 6-38 9.18 6-38 12-45 5-41-

1 T e p l i t z ..................... — -- 11 12 7 20 439 — 11-55
* Drezno A ltstadt . . — -- 255 650 2 55 — 1-43

Berlin via Zossen . — -- — 12- 5 — — 632
Berlin via Róderau . _ -- 8-38 11- 5 7-40 — 7—
Lipsk .......................... — -- 6-22 9-25 6-22 — 5-23
Magdeburg . . . . — 9- 5 11-55 9- 5 — 10-45
Hamburg via Uelzen . — -- 4-12 8-34 4-12 — 8-34
Ham b. v. W ittenberge — ■ — 7-34 4-50 7-34 — 6-—

! 6 )  S l e r n o - W i e d e ń .

u Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
B © /-M m  i /N XT T osob. osob. kur. osob. kur. osob. osob.
6 1 S T A C Y E 826/26 830/30 810/10 828/28 808,8 832 818/18
8 q 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2, 3, 1, 2, 3 1 2 ,3 1, 2, 3 ,
o w kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl.
9 Hamburg v. W ittenberge 10 50 — 12- 5 — 1050 —
9 Hamburg v. Uel z en 0  d j. 4-35 — 11-30 — 4-35 —
5 Magdeburg . . . . 5 55 — 6-50 — 5-55 —

L i p s k .......................... 8-40 — 10-11 — 8-40 —
ii Berlin via Roderau . 7-30 — 935 — — —uo Berlin v ia  Zossen . . 6-— — 6 37 — 8-— —
OA Drezno A ltstadt . . 12-45 — 1-25 7-— 11-26 —±A Teplitz ..................... 2-39 — 11-50 8- 1 11-40 _1O Franzensbad . . . 8-25 — 935 5-10 — —o
5 K a r ls b a d ..................... 10-26 — 11 48 6-45 — —

P r a g a .......................... -- — 11-30 -- —
i P r a g a ........................... 7.45 — 7-30 '~'8-— 8-11 —
3* Tischnowitz . . . . — — 7-55 1-40 — 7 10
1 O k r i s k o ..................... — — 5 15 12-45 — 5-40
1 Segen-Gottes . . . — 5-10 7-49 3 24 — 9 20
1 8 ) P rz e ró w ..................... — 323 6-30 1-24 — 7- 5
1 10) Ołomuniec v. Niezam. — — 5 35 11-34 — 6 -2 0
9 12) Ołomuniec via Prerau _ 12-46 510 11-40 — —
5 rano rano prz. p po poł wiecz wiecz. w nocy
4 _ Berno (Restauracya)Odj. 4- 2 7-12 11-50 4-33 7-28 7-38 1018
3 3 Ober-Gerspitz . . . . 4 10 7-20 — 4-46 — 746 10 27
3 7 M o d ritz ........................... 4  17 7-28 — 4-53 — 7 54 10 35
3 12 R a ig e rn .......................... 426 7-37 — 5- 3 — 8 - 6 10 45
7 16 Woikowitz (str. Nr.81c) _ 7-44 — — — 8 -12" 1052

18 Rohrbach-Seelowitz 4 ‘37 7-51 12-14 5-14 — 822 II- i
6 21 Schabschitz (str.Nr.78c) 7-56 — — — 828 11 7
4* 26 B ra n o w itz ..................... 4  51 8- 7 — 5-28 — 8 41 11 19
6 29 Pausram (str. Nr. 72 c) — 8-14 — — — 848 11 26
8 33 Poppitz (str. Nr. 70 c) — 8-21 — — — 8-55 1133
7 36 Auspitz (przystanek) . 5- 5 8-28 — 5-42 — 9 4 11-41
6 42 S a i tz ................................ 516 8-38 — 5-55 — 918 1153

46 Rakwitz (str. Nr. 61 c) — 8-44 — — 9-24 _
5 50 K o s t e l .......................... 5-28 853 — 6 8 — 935 12  10

6 61 Lundenburg (Rest.) Prz. 5-42 9- 7 1-— 622 830 949 1224
5 1) Kraków . . . • 5-— 9-42 8-42 — — 725 946 —

13) Neusiedl-Durnholz — 11-26 5-23 — — 1 1 59 422
13) Zellemdorf . . • — 4-55 — — — — 7-48

7 14)Zellemdorf . Odj. — — —. — — — 6-58
9 14) Neusiedl-Diirnholz, 333 — — — 627 — 957
8 — Lundenburg. • • Gdj. 5-49 9-17 1- 4 632 8  34 —. 2 30
9 69 Bernhardsthal (przyst.) 6- 1 9-29 — 644 244
— 73 Rabensburg (str. Nr. 43) 6- 9 9-38 — 651 * _1 2-52*
15 79 H o h e n a u ..................... 6-19 9-49 1-24 7 2 — 3- 4#
!5 85 D tó s in g ........................... 6-29 10-— — 7-12 «3 15
(3 94 D u r n k r u t ..................... 6-42 10-15 7-26 330Oft
L5 101 Stillfried (przystanek). 6-52 10-25 — 7-36 341

104: A n g e r n .......................... 6-5£ 10-33 7-44 3 50
113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 7-11 10-45 1-57 7-56 924 4 . 4

3) M arcuegg. . . . 1 8-4E 4-3S 834 II- 8-45
)1 __ Ganserndorf . . Odj. 7-16 10 51 1-59 8 - 2 927 410
8 126 W agram . . . . . 7-34 11- 8 828 — 430
16 131 Siissenbrunn (przyst.) 7-4Ć 11-16 8 -2 S — 4 38*
30 139 Floridsdorf-Donaufeld 7-58 11-3C 2-27 8-44 - 4-54
10 144 Wiedeń (Rest.) Przyj. 8- 11-4C 2-35 854 1 0 - 5 5

rano p. po i  po po :. wiecz. wnoc rano |
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HZ AS z Soboty 13 Lipca 1889. 2

w

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

7) Berno-Przerów
Pnn.ia

S T A C Y E

5) W iedeń (K. P. C. F.) 
5) W iedeń (K. P. C. F.) 
Grussbach-Schonau . .
O krisko ...............................
Gr. Meseritsch . • • •
T is c h n o w itz .....................

Berno (Restauracya) . . 
Nennowitz (przystanek) . 
Chirlitz-Turas . . . .
S o k o ln i tz ..........................
K r z e n o w i tz .....................
Rausnitz-Slawikowitz . .
Lultseh (przystanek) . .
W i s c h a u ..........................
Eywanowitz . . . • .
Nezamisliłz (Restauracya) 

9) Ołomuniec ■ ■
10) Ołomuniec . . . .  

N e z a m is l i łz .......................... .....
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a)
K o j e t e i n ...............................
C h r o p i n .....................................
W eżek-Bochor (strażnik Nr 73 a 
Przerów (Restauracya) . . .

I) Oderberg .
I) Kraków .
1) Kraków .

2) W iedeń . 
II) Ołomuniec

Odj.

Odj.

Przyj-

Odj.
Odj.

Przyj.

Przyj.

Pociąg
osob.
917

1. 2. 3 
tl.

Pociąg
osob.
925

1. 2. 3 
kl.

Pociąg Pociąg
osob.
929

1. 2. 3 
k l.

osob.
927 

1. 2 . 
k l.

rano
6—
6-11
608
6-29
6-43
7—  
7-15 
7-27 
7-40
7-49 
9-37 
5-35 
755
8- 3 
8-15 
8-24 
8-33 
8-42 
rano 
12- 7

5—  
4- 5 
9-43

6-25 
8—  
8-43 
515 
5- 5
7-55 

prz. pł. 
11-12 
11-23 
11-30 
11-41
11-55
12-12 
12-27 
12-39 
12-51

1 —

3-33 
11-34

1-10
1-18
1-30
1-40
1-49*
1-58

popoł.
4-45
8-42
9-42 
7-20 
3- 1

2-10 
2-22 

12-45 
12-35 

1-40 
po poł.

5-50
6- 1 
6 - 8 
6-19 
6-34
6-52
7- 7 
7-20 
7 33 
7-42 
9-34 
6-20
7-54
8 - 2 
8-16 
8-26 
8-35 
8-44

wiecz.
12—

5- 5 
948

6-25

8-53 
540 
5-45 
7-10 

w nocy
10-51
11 -  1*  
11 - 8 
11-19 
11-33
11-50
12- 5 
12-16 
12-28 
12-37

1241 
12-48* 
12-59 
1- 8

1-24
w nocy 

3 55 
7-25 
9-46 
7-25
2-4 I

§) Przerów-Berno.
a©ao
a

S T A C Y E
Pociąg
osob.
930

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
osob.
936

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
osob.
928

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
osob.
918 

1. 2. 8 
kl.

1) W ie d e ń ..................... Odj. 7 30 — 8-15 —
1) W ie d e ń ..................... ID­ — — 12 —

2) K r a k ó w ..................... S' 5 — 5-37 9-20
2) K r a k ó w ..................... 9 37 — 6-55 —
2) Oderberg . . 12 59 3-20 10-39 219
12) Ołomuniec . . . , 12-46 5 1 0 11-40 4-16

rano rano popoł. wiecz.
— Przerów (Restauracya) . . . Odj. 3 2 3 6-30 1-23 7- 5
6 W eżek-Bochorz (str. Nr 73 a.) 3 31* 6-39 1-31* 7-14

12 C h r o p in ..................................... 3 40 6-49 1-41 7-23
17 K o je te in ........................................ 3 50 7- 1 1-51 7-35
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) . 4- 1 7-12 2- 2 7-46
28 Nezamisliłz (Restauracya) . . Przyj. 4- 8 7-19 2- 9 7-53

9) Ołomuniec . . . . Przyj. — 9-37 3-33 9 3 4
10) Ołomuniec . . . . Odj. — 5-35 11-34 6-20

— Nezamislitz . . • . . . . Odj. 4 1 2 7-25 2-16 8- 1
35 E yw anow itz ............................... 4-24 7-39 2-28 8-14
43 W is c h a u ............................... ..... 4-39 7-54 2-43 8-33
50 Lultseh (przystanek) . . . 4-51 8- 6 2-55 8-46
58 Rausnitz-Slawikowitz . . . 5 3 8-18 3- 6 9-—
66 K rz e n o w itz ............................... 5-18 8-34 3-21 9-17
75 S o k o l n i t z ............................... 5-30 8-46 3-33 9-30
81 C h ir l itz -T u ra s .......................... 5-43 8-59 3-46 9-43
84 Nennowitz (przystanek) . . 5-49 9- 5 3-52 9-49
90 Berno (Restauracya) . . . Przyj. 5-59 9-15 4- 2 9-59

rano prz. pł. popoł. w nocy
6) W iedeń (K. P. C. F .) . Przyj. 11-40 2-35 8-54 5- 5

Grussbach-Schonau . 10-14 — 6- 9 —
Gr. Meseritsch . . . 11-45 4-30 8 53 --
O k r i s k o ..................... 11-42 4 40 8-50 --
Tischnowitz . . . . — 1-17 6-37 —

9) Sfezamlslltz-Sternber^.
Sh
®
aor—'
a

S T A C Y E
Pociąg

osob.
1027
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1023
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1017
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1025
1. 2. 3 

kl.
7) Berno . . .  . Odj. 6 - - 11-12
8) P rz e ró w ..................... 6-30 1-24

rano popoł.
— Nezamislitz (Restauracya) . . Odj. 8- 3 2-22
7 Pivin (str. Nr. 6 0 ) ..................... 8-19* —

10 Czelczic (str. Nr. 62) . • . 8-27 2-37*
14 B e d ih o s t..................................... rano 8-36 245
19 Prossnitz......................................... 6-23 8-50 2-56
27 W rb a te k ..................................... 6-36 9- 6 3- 9
31 Blatze (str. Nr 79) . . .  . 6-47 9 18 3-18*
35 Nimlau (strażnik Nr 82) . . 6-55 9-27 3-25
40 Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj. 7- 4 9-37 3-33

12) Przerów ..................... Przyj. 8-23 12-18 4-54
Praga ................................ 2-56 — 9-20
J a g e r n d o r f ..................... 11- 9 — 8- 5
Czellechowitz . . . . 911 1-31 6 2 7
Czellechowitz . . . .  Odj. — 4-40 9-30
J a g e r n d o r f ..................... — — 7-28
Praga ............................... 1-25 — 7-30

11) P r z e r ó w .......................... 2 9 9- 5 3-43
rano

— O ło m u n ie c ................................ Odj. 4 12 10-— 4-24
48 Boniowitz (przystanek) . . 4 2 5 10-15 4-37
54 Sternberg (Restauracya) . . Przyj. 4-36 10-29 4-48

rano prz. p. popoł.
M. Schonberg . . . .  Przyj. 6-55 1-19 640
Zóptau .......................... 7-25 1-50 7 13
G r u l i c h .......................... 9-52 — 922

Pociąg
osob.
1029
1. 2. 3 

kl.
5 50
7- 5 

wiecz
8 18 
832
8-38 
846 
858 
910
9-19 
926 
9-34 

10 21 
6-52

5—
5-26

9 3

10-40 
1055
11- 9

w nocy

lO) Stemberg-Ufezamislitz.
6©
ao S T A C Y E .

Pociąg
osob.
1036
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1028 
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1018 
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1024
1. 2. 3 

kl.
G r u l i c h ..................... Odj. — 6-26 — 4-32
Z ó p t a u ..................... — 8-12 — 2 56
M. Schonberg . . . — 8-49 12-50 6-42

rano prz. pł. popoł. wiecz.
Sternberg (Restauracya) Odj. 4-37 10-51 3- 2 8 55

i Boniowitz (przystanek) 4 4 8 11- 3 313 9- 6
15 Ołomuniec (Restauracya) . Przyj. 4-59 1116 3-24 9 17

12) Przerów  . . . . Przyj. 5 48 12-18 4-54 10 21
P r a g a .......................... 2-56 — 9 2 0 6-52
Jagerndorf . . . . 11- 9 — 8 5 —
Czellechowitz . . . 9-11 1-31 6 2 7 —
Czellechowitz . . . Odj. — 9-30 — 5-—
Jagerndorf . . . . — 728 2-27 5-26
P r a g a .......................... — — 11-30 —

11) P r z e r ó w ..................... 2 9 9- 5 5-34 9- 3
— O ło m u n ie c ............................ Odj. 5 35 11-34 6 2 0 10.50
20 Nimlau (strażnik Nr 82) 5-46 11-44 6 30 11 1
24 Blatze (strażnik Nr 79) 5 56 11-53 6-39 II II
28 W rbatek . : ..................... 6- 8 12- 3 6 50 11 22
36 P r o ssn itz .................................. 6-25 12-18 7- 7 wnocy
40 B e d ih o s t ............................... 6-35 12-27 7 17
45 Czelczic (strażnik Nr 62) . 6-45 12-35 726
47 Pivin (str. Nr. 60) . . .  . 6-54* 12-44 7 34*
54 Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj. 7- 8 12-55 7 47

rano po poł. wiecz.
7) P rz e r ó w ..................... Przyj. 8-42 1-58 8 4 4
8) B e rn o .......................... 9-15 4- 2 9-59

11) Przerów-Ołommiiec.

Czcionkami Drukarni „ Czasu%

1 2 ) O łomu n iec-Przeró w.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg©

a_o
osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob.

D i  A O  1 J1 1124 1130 1120 1122 1116 1132 1128 1118
3 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2. 3, 1, 2, 3 1, 2> 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2, 3,kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl.

- Marienbad Odj. — -- 7-18 _ 8- 3 — — _
E ger . . . „ 5 1 6 -- 8-30 _ 9-40 — 5 16 __
Franzensbad . „ 5 10 -- 8-25 _ 9 35 — 5 1 0 _
Karlsbad . . „ 6-45 -- 10-26 _ 11-48 — 6-45 _
T ep litz . . . „ 6-33 -- 2-42 -- 11-50 — 8- 1 —
Praga . . . „ 1-25 -- 7-45 -- 7-30 — 11-30 —
Bóhm.-Triibau„ 10- 7 -- 2-25 -- 10-32 — 3-10 _
Jagerndorf . „ — -- — 7-28 7-28 — 2-27 5-26
Czellechowitz „ — -- 4-40 9-30 9-30 — 5-— 5-—

9) Prossnitz . . „ — -- 6-23 8-50 8-50 2-57 — 8-58
10) Sternberg . . . — 4.37 — 10-51 10-51 3- 2 — 8-55

wnocy rano rano prz.p. popoł. po poł. wiecz. wnocy
— Ołomuniec (Rest.) Odj. 12-46 5 10 7-45 11-40 1-14 4-16 7 — 9 4 9
7 Griigau (st.N. 136 d.) . — 5 21 7-56 11-51 1-24* 4-27 7-12 —

14 Bródek . . . . 1- 5 5 32 8- 7 12- 2 1-35 4-38 7 25 10 8
17 Roketnitz (st. N. 128d) — 5 3 9 8-14 12- 9 1-41* 4-45 7 3 4 —
23 Przerów (Rest.) Przyj. 1-18 5-48 8-23 12-18 1-50 4-54 7-46 10 21

w nocy rano rano popoł. popoł. po poł. wiecz. wnocy
1) Oderberg Przyj. 3-55 12- 7 12- 7 4-45 4-45 8-43 12 — 3-55
1) Kraków. . . „ 7-25 — — 8 42 8-42 — — 7-25
1) Kraków . . „ 9-46 5*— 5-— 9 4 2 942 — — 9-46

2) W iedeń . . „ 7-25 11-40 — 4- 5 7 20 1 0 - — 5- 5
8) Berno . . . „ 5-59 9-15 — 4- 2 — 9 59 — —

13) Iiimdeiibiirff-Zellernclorf.
H Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
V
aa S T A C Y E mięsz.

619
mięsz.
625

mięsz
639

mięsz.
617

772 1. 2. 3 1. 2. 3 1, 2, 3 1. 2. 3
W kl. kl. kl. kl.

1) W iedeń . . . Odj. 10-— 8-— 2-10 7-30
2) Kraków . V 3- 5 937 6-55 9-20
2) Bogumin . n 751 3-20 1031 2-19
6) Berno . . n 10-18 7-12 11-50 7-38

w nocy prz.pł. popoł. w nocy
— Lundenburg (Restauracya) . . . Odj. 2-48 9-35 3-45 10 15
13 Feldsberg . . . . 3-19 10-11 4-13 10-51
18 Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.) . 3-31 10-22 4-24 11- 2
24 Nikolsburg . . . . • . . . 3-57 11- 2 4-59 11-35
30 Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . 4-10 11-15 5-12 II 48
35 Neusiedl-Diirnholz (Restauracya) . . Przyj. 4-22 11-26 5-23 1259

15) Grussbach-Schonau . . Przyj. — 1-44 po poł. wnocy
16) Grussbach-Schónau , i Odj. — 11-35

— Neusiedl-Diirnholz Odj. 4 4 0 1-40
51 L a a ..................... 5-32 2-32
58 Pernhofen-Wulzeshofen 6-— 3- 1
61 Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f .) . . 6-13 3-14
66 Kadolz-Mailberg • • • 6-36 3-41
71 Hadres-M arkersdorf (przystanek) 6-53 3-58
76 H augsdorf . . . . 7-19 4-26
79 Pernersdorf-Pfaifendorf (przystanek) 7-33 4-40
84 Zellerndorf (Restauracya) . . Przyj. 7-48 4-55

rano po poł.
Znaim . . . . , . • • Przyj. 10-10 7-39
W iedeń 0. N. W. B. . # , 10-23 9 -
Sigmundsherberg-Horn . , , n 10-11 8-32
Budziejowice. . . . • . , » 1-— 2-41
Marienbad n 5-15 9-57

14) Zellerndorf-Łuiideiilmrg.

ao
W

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
84

t-iW Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
ao S T A C Y E osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob. osob.

1117 1123 1131 1115 1121 1119 1129 1135
1, 2. 3, 1. 2. 3. 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3 1, 2, .3, 1, 2, 3,

kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl.
1) W iedeń .O dj. 7-30 — — — — — — —
1) W iedeń. . . „ 1 0 . - — — 8-15 12-— — 2*25 —
1) Lundenburg . , 11-35 — 5-56 10 27 1-36 — 5*16 —
2) Kraków . . „ — — — 5-37 — 9-20 — 3- 5
2) Kraków . . „ — 937 — 6-55 — — — —
2) Oderberg . . „ — 3-20 6-— 10-39 — 2-19 — 7.51
7) Berno . . . „ 10-51 — 6-— 11-12 — ■ — 5-50 —

rano rano prz. p. po poł. popoł. po poł. wiecz. wnocy
Przerów (Rest.) . Odj. 2- 9 6.11 9- 5 2-23 3-43 5-34 9 3 1055

6 Roketnitz (st. N. 128 d.) — 6-21 9-15 2-33 — 5-44 9 1 4 —
10 B ró d e k ........................... 2-23 6-28 9-22 2-40 3-57 5-51 922 11*08
16 'Griigau (str.N r. 136 d.) — 6-39 9-33 2-51 — 6 2 936 .—
23 Ołomuniec (Rest.) Prz. 2 41 6-49 9-43 3- 1 4-15 6-12 948 11-24

rano rano prz. p po poł. po poł. wiecz. w nocy wnocy
9) Sternberg Prz. 4-36 — 10-29 4-48 4-48 — 11 9 —

10) Prossnitz . . „ 6-22 — 12-15 7- 3 7- 3 7- 3 II 36 __
Jagerndorf . „ 7-12 11- 9 — 8 5 8- 5 — — _
Ozelleehowitz „ — 9-11 1-31 6-27 6-27 _ _ _
Bóhm.-Triibau „ 11-30 11-30 — 5-43 -- 1126 _ 1 38
P raga . . . „ 2-56 2-56 — 9 20 -- 5-45 6-52
Teplitz . . . „ 7-20 7-20 — 4-53 -- — 8-40 11-55
Karlsbad . . „ 7 51 7 57 — 4 3 3 -- — 11-17 3-38

i Franzensbad . „ 918 9-17 — 6-38 -- — 12-45 5-41
E ger. . . . „ 9-16 915 — 6-34 -- — 12-36 5-36
M arienbad. . „ 1013 11-40 — 7-59 -- —. . 3- 1 —

S T A C Y E

Marienbad . . . .  
Budziejowice . . . 
Sigmundsherberg-Horn
Znaim . „ .....................
W iedeń O. N. W. B.

Odj.

Zellerndorf (Restauracya) . . . .  
Pernersdort-Pfaffendorf (przystanek)
H augsdorf...............................................
Hadres-M arkersdorf (przystanek)
Kadolz-Mailberg.....................................
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f.)
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
L a a .........................................................
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . . 

15) Grussbach-Schonau . . . .

Odj.

!6) Grussbach-Schonau . . . 
Neusiedl D iirnholz..........................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) .
N ik o ls b u r g .....................................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.).
F e ld sb e rg ..........................................
Lundenburg (Restauracya) . . .

Przyj.
Przyj.
Odj.
Odj.

2) W iedeń . . 
2) i 6) W iedeń . 
I) Bogumin . . 
I) Kraków . . 
I) Kraków . . 

5) Berno . . .

Przyj.

Przyj.

Pociąg
mięsz.

626 
1. 2. 3 

k l.

rano
3-33
3-45
4-20 
4-34
4-53
5-20 

rano 
7 25 
8- 8

12- 7

5—
7-47

Pociąg
mięsz.
616

1. 2. 3 
k l.

10 21
2-52
6-58
7-11 
6.55

prz. p. 
9-23 
9-40 

10—  
10-17 
10-38
10-54
11-12
11-39
12-23 

1-44
11-35
12-40 
1252

1-18
1-32
1-47
2-14 

po poł.
4- 5 
7-20 

1 2 -

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.

638 618
1, 2, 3 1. 2. 3

k l. k l.

7-27

wiecz
627
639
710
7-24 
739
8 - 6 

wiecz. 
10 —

5-—

9-46 
10 33

8- 6 
2-14 
5-41
5-54 
4-30

wiecz
6-58 
612 
733
7-49
8- 9 
824  
841 
9 6 
9 43

9-57 
10 8
10-28 
10 41
10-53
11-17

w nocy

5- 5 
355
7-25

5 21

15) Neusiedl-Diirnholz-Grussbach-Schonau.j

S T A C Y E P oc. m ięsz. 725 
1, 2, 3 k l.

Neusiedl-Ofirnholz (B es t.) . O dj. 
Grussbach-Schdnau (R e s .) . P rzyj. 

B riin n  (B erno) . „

16) Grussbach-Schiinau-Neusiedl-Diirnholz.

po  p o łu d n iu  
1 15 
1-44 
4-35 

po p o łu d n iu

S T A C Y E Poc. m ięsz. 716 
1, 2, 3 k l.

B riinn  (B erno) . Odj.

Grussbach-SchSnau (B e s .) . O dj. 
Neusiedl-Diirnholz ( B e s t ) .  P rzy j

ran o  
7-55 

p rzed  po łud .
11-35
12 - 1

po p o łu d n iu

17) SchffittormiM-Opawa.

w

8
15
21
24
29

S T A C Y E

I) W iedeń 
1) W iedeń
1) Przerów

2) Kraków 
2) Kraków 
2) Oderberg

Odj.

Schonbrunn (Restauracya) . 
D ielhau (przystanek) . . .
F r e i h e i t a u ..........................
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) . . 
Opawa (R estauracya). . .

Odj.

Jagerndorf

Przyj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob. osob. osob.
1217 1231 1233 1215 1235

1, 2, 3, 1. 2, 3, 1, 2, 3 1, 2, 3, 1, 2, 3,
kl. kl. kl. kl. kl.
7-30 — — 8-15 _

10 — — — 1 2 - - —
1 54 9-12 — 3-40 5-50
— 5 37 9-20 — 3- 5
9-37 6-55 — — —
3 20 10-39 2-19 — 751

rano prz. pł. popoł. popoł. wiecz.
4-34 11-45 3-15 5-17 8 4 0
4-45 11-57 3-27 5-28 8 5 2
4-56 12- 9 3-43 5-38 9- 4
5- 7 12 21 355 5-48 9-16
5-14 12-28 4- 2 555 9-23
5-22 12-37 4-11 6 3 9 3 2

rano po poł. po poł. wiecz. w nocy
7-18 2-17 — 8 — —

18) Opawa-ScMnbrnnn.

w

5
9

15
21
29

S T A C Y E

Jagerndorf Odj.

Odj.Opawa (Restauracya) . 
Komorau (przystanek) 
Oppahof-Stettin (przystanek) .
F r e i h e i t a u ................................
Dielhau (przystanek) . . . . 
Schonbrunn (Restaur.) Przyj

Pociąg Pociąg
osob.
1230

1. 2. 3, 
kl.

823 
w nocy 

1210 
1219 
1226 
12-37 
1248 
1259

I) Oderberg 
I) Kraków
1) Kraków

2) W iedeń 
2) W iedeń

Przyj
iwnocy 
1 355

, I
7V :9-41
7-25

11-40

osob.
1234

1, 2 , 3 
k l

7-30 
pr. p. 
9-10 
919 
9-26 
9-37 
9-48 
9-59

p r .  P -  
10-45

Pociąg
osob.
1216 

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg
osob
1232

1, 2 , 3 
kl.

7 30 11-19 
prz. pł. po poł.

Pociąg
osob.
1220 

1. 2 3,
M,

9-55 
10 4 
10-11 
10-22 
10-33 
10-44

1-50
159
2 - 6 
2-17 
2-28 
2-39

prz. pł. po poł. 
12- 7 —

5—  
4- 5 
7 20

10—

1-10 
po poł. 

3-15 
3-24 
3-31 
3-42
3-53
4- 4 

popoł.
4-45 
8-42 
9 42

Pociąg
osob.
1218

1. 2, 3, 
kl.

wiecz.
7-15
723
7-30
7-40 
750
8- I 

wiecz.
843

5- 5

19) Pziedzice-Zywiec-Zabilocie.

3

12

20
25
32

S T A C Y E
,,

Pociąg
osob.
1323

2, 3,
* k l .

Pociąg
osob.
1327

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
osob.
1317

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
osob.
1331

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg
osob.
1315

1, 2, 3, 
kl.

I) W iedeń . . . B .  . . Odj. 730 7 3 0 — 8-15
1) W iedeń . . . . . . 10 — — 1 0 - — 12-—
1) L un d en b u rg ............................... II 35 10 6 11 35 5-56 1-36
2) K r a k ó w ..................................... — — 5-37 9-20 3- 5

rano rano prz.pł. po poł. wiecz.
Dziedzice (Restauracya) . . . Odj. 5 2 7 7- 4 9- 5 2- 8 6-58
Bielsk (Restauracya) . . . .  Przyj. 5-52 7-24 9-25 2-28 718

25) K alw ary a ..................................... 1114 11-14 — 7 12 —
26) K alw ary a ..........................  Odj. — — — — 12-—
26) W a d o w ic e ............................... — — 4-30 — 1-10

B i e l s k ........................................................ — — 9-30 2-38 7 28
Wilkowice-Bystra (str. Nr 255 g.) .. — — 9-46 2-54 744
Ł o d y g o w ice .......................................... — — 9-57 3- 5 7-55
Żywiec-Zabłocie (Restauracya) Przyj. — — 10- 8 3* i 6 8 6

Z w a rd o ń ..................................... — — — 6-20 ----
Nowy Z a g ó r z .......................... — — 10-46 — 7-35

W

12
16

29

W

W

w

2
9

15
17
29
42
48
58
59

W

2
12
18
31
42
45
51
58
59

2 0 )  Ż y w l e c - Z a b ł o c i e - P z i e d z i c e .

a_ou S T A C Y E
Pociąg
osob.
1326

l. 2. 3, 
kl.

Pociąg
osob.
1316

1, 2, 3, 
kl,

Pociąg
osob.
1332

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
osob.
1318

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
osob.
1324

1, 2, 3, 
kl.

Nowy S ą c z .......................... Odj. 5-55 — — 4- 5 —
Z w a r d o ń ..................................... — — 9-— — —

rano prz.p . popoł.
— Zywiec-Zabłocie (Restauracya) . Odj. 5-25 — 11-23 4-28 —
7 Ł o d y g o w ice .......................................... 5 37 — 11-35 4-40 —

13 W ilkowice-Bystra (str. Nr. 255 g . ) . 5-49 — 11-47 4-52 —
21 Bielsk (Restauracya) . . . .  Przyj. 6- 2 — 12- — 5- 5 —

25) K alw ary a ..................................... 11-14 — 7 1 2 — —
26) K alw ary a ................................Odj. —r — — 12— —
26) W a d o w ic e ................................ — 4 30 — 1-10 —

— Bielsk R e s ta u ra c y a ) .......................... 6-20 7 39 12-10 5-17 11-10
32 Dziedzice (Restauracya) . . . Przyj. 6-38 7-57 12-28 5-35 1 1-30

rano rano po poł. po poł. wnocy
1) K r a k ó w ..................................... 9-46 — 5 - - 9 4 2 —

2) W i e d e ń ..................................... 4- 5 4- 5 10— — 7-25
2) W i e d e ń ..................................... 720 7 20 — 5- 5 —

21) Trzebmia-Ulyisłowice.

S T A C Y E

I) W iedeń . .
1) Lundenburg
2) Kraków . .

Trzebinia (Restauracya) 
Ciężkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)
S z c z a k o w a .....................
Mysłowice (Restauracya)

Gliwice . 
Wrocław

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. kuryer. osob.
1437 1417 1401 1431
1, 2, 3 1, 2, 3 1, 2, 3 1, 2, 3

kl. kl. kl. kl.
. Odj. 10- 7 3 0 12— —

II 35 10 6 1-36 5 5 6
5 3 7 9-20 630 3- 5

rano prz. pł. wiecz. popoł.
7— 10-47 8 10 4-30
7-20 11- 7 8 27 4-50

Przyj. 7-30 11-17 8 3 5 5—
Odj. 7-50 11-51 wiecz. po poł.

Przyj. 8-11 12-12
rano
10-41
2-30

popoł. 
2- 5 
6- 5

■

22 )  M yslowice-T r zebinia.

ao
3

S T A C Y E
Pociąg

kur.
1402
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
osob.
1432

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1418

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1438

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1420
1, 2, 3 

kl.
W rocław ................................Odj. _ 8-55
G liw ic e ........................................... 754 12-57

prz.pł. po poł.
— Mysłowice (R e s ta u ra c y a ) ..................... 9-30 2-22
13 Szczakowa (Restauracya) . . . Przyj. rano 9-50 2-45 wiecz. wnocy
— Szczakowa (Restauracya) . . . Odj. 5-53 10— 3-17 6 5 0 9*55
18 Ciężkowice (P rz y s ta n e k )..................... 6- 3 1010 3-28 7 1 —
29 Trzebinia (Restauracya) . . . Przyj. 6-20 10-27 3-47 7 20 16 28

rano prz. pł. popoł. wiecz. wnocy
1) K ra k ó w .......................................... 7 25 .—. — 8-42 —
1) K ra k ó w .......................................... 9-46 _ 5— 9 4 2 —

2) O ś w ię c im ................................ 7-29 11-25 5- 5 8-42 n  u
2) W ie d e ń .......................................... 4- 5 10— _ -- 7-25
2) W ie d e ń .......................................... 7-20 — 5- 5 — —

33) Szczakowa-Granica.

S T A C Y E

1) W iedeń
2) Kraków

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . .

W a rs z a w a .....................
St. Petersburg  . . . 
M o s k w a .....................

Pociąg Pociąg Pociąg
osob. osob. osob.
1537 1517 1521

1. 2. 3. 1, 2, S 1, 2, 3
kl. kl. kl.

Odj. 10— 7-30 12—
5 37 9 20 6 3 0

rano prz. p. wiecz.
Odj. 7-34 11-41 8-47

Przyj. 7-40 11-47 8 5 3
Przyj. 6 45 10 20 6-10

10-45 1045 4-30
— — 12—

24) Granica-Szczafcowa.

S T A C Y E

Moskwa . . 
St. Petersburg 
W arszawa . .

Granica (Restauracya) . 
Szczakowa (Restauracya) 

I) K raków .....................
1) Kraków . . . .

2) W iedeń . . . .  
2) W iedeń . . . .

Odj,

Odj,
Prz,
Prz

Pociąg
osob.
1522

1, 2, 3 
k l.
5-30 
1-30 
920  

rano 
5 23  
529 
7-25 
9-46 
4- 5 
720

Pociąg Pociąg 
osob. osob.
1532
1, 2, 3 

k l.

rano 
8—  
8 - 6

10—

1524
1, 2, 3 

k l.

po poł. 
12-15 
12-21

Pociąg
osob.
1518

1, 2, 3 
k l.

Pociąg
osob.
1520
1, 2, 3

k l.

6—  
po poł. 

2-49 
2-55

5—  

5 5

5-30 
10-45 

w nocy 
929 
935

7-25

25) Bielsk-Kalwarya.

S T A C Y E

I) Kraków . . .
I) W iedeń . . .
I) W iedeń . . .
I) Lundenburg .

19) Dziedzice . .
20) Żywiec-Zabłocie 

Friedek-M istek 
Cieszyn . . .

Bielsk (Restauracya) .
B ia ła ................................
K o z y ................................
Podlasy (str. Nr. 4)
K e n t y ...........................
A drychów . . . .
W a d o w ic e .....................
Klecza górna . . . .  
Kalwarya Zebrzydowska
K a lw a r y a .....................

* ty lko  od 28 czerwca 
28) Kraków . . . .  

Podgórze-Płaszów
S ucha .....................

 Nowy Zagórz . .

Odj.

Odj.

do 10 września.
Przyj.

Przyj.

Pociąg
mięsz.
2323

2 ,  3 k l.

Pociąg
mięsz.
2319

2 , 3 k l.

730
10—
1135
7- 4 
5-25

5 6
rano
7-35
7-45 
814
8-33
8-47
9-30 

1013
10-35
11- 8
11-14 
p rz.p .

4- 3 
4-13

12-36 
10 46

9-20

5-56
2- 8

11-23
12-32 

1-56
popoł: 

4- 5 
4-14 
4-38
4-55
5- 7
5-42
6-18
6-37
7- 6 
712

wiecz.

*9-1 6 
10 22

735

26) Kalwarya-Bielsk.

S T A C Y E

Odj.Nowy Z a g ó r z .....................
Sucha .....................................
Podgórze P łaszó w .....................

27) K raków ..........................................
* tylko od 28 czerwca do 10 września.

K a lw a ry a ................................................... Odj.
Kalwarya Zebrzydowska . . . .
Klecza górna . ...........................
W adow ice...............................................
A n d ry c h ó w .......................... .....
K e n t y ....................................................
Podlasy (str. Nr. 4 j ..........................
K o z y .....................................................
B i a ł a .....................................................
B i e l s k .........................................................Przyj.

C i e s z y n ......................................... Przyj.
F ry d e k -M is te k ...........................

19) Ż y w ie c -Z a b ło c ie .....................
20) D z ie d z ic e .....................................
2) W ied eń ..........................................
2) W ied eń ..........................................
2) K raków ..........................................
2) K raków .  ................................

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
2324 2320 2322

2, 3 kl. 2, 3 kl. 2, 3 kl.
—

7-42 *6-34
— 9-31 7 28
— 9— 6-55

w poł. wnocy
— 12— 9 1 5
— 12-11 9-22

rano 12-41 9 4 8
4-30 1-10 10 5
51 4 1-56 w n  cy 

przyj.5-49 2-35
5-57 2-44
6*n7 3-14 _
6-53 3-41 _
7— 3-48 —

rano po poł. --
11-43 8 1 9 --

— 9-42 _
10- 8 8- 6 _

7-57 5-35 _
4- 5 ,— _
7-20 •5- 5 _
— 8-42 --
— 9 42 --

27)  Kraków-Podgórze-Bonarka.

w
S T A C Y E

I) Wiedeń . 
I) Przerów  . 
I) Oświęcim

Odj.

Kraków (Restauracya) . . 
Zwierzyniec (przystanek) 
Podgórze Bonarka . . .

Papier z tabrym Braci Eijakowaiucii w Bielsicu

Kalwarya 
Sucha. . 
Husiatyn

wmsaam

Odj.

Przyj.

Przyj.

Pociąg
mięsz.
2433
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
2431
1, 2, 3 

kl.
10— —

1 41 9-12
5 51 2 39

prz. pł. wiecz.
9— 6 5 5
915 7 10
9-28 7-23

po poł. wiecz.
11-29 9 2 2
12-36 10 22

813 12-58
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Wagony i miejsca do spania.
Wagony do spania z Coupes I. i II. klasy 

kursują: pomiędzy W iedniem i W arsza­
wą przez dranicę przy pociągach kn- 
ryersk. Nr. 1/1401/1531 i 1SS3/140S/3, 
pomiędzy W iedniem i Podwofociyska- 
mi przez Kraków przy pociągach kury- 
erskich Nr. 3 i 4.

Oprócz tego miejsca do spania, urzą­
dzone są przy wszystkich pociągach ku- 
ryerskich i osob. wiodących wagony I. klasy. 
Za użycie wagonów do spania albo miejsc do 
spania, należy jeszcze opłacić oprócz biletu na 
jazdę, pewną stale obliczoną należytość.

Kurs wprost przejeżdżających wagonów.
Między Wiedniem a Kuczawą przez Wra­
ków przy pociągach kuryer. Nr. 4 i 3, — 
między Wiedniem a Podwoioczyskami 
i Wiedniem a Urodami przez Kraków 
przy pociągacli kuryerskicli Nr. 3 i 4, — 
W iedniem a Opawą przy pociągach 
kuryerik. Nr. 3 434? i 4330/4,—W ie­
dniem i Berlinem przez Oderberg przy 
poc. kuryer. Nr. 4, 3 i 3, i przy poc. osob. 
Nr. 48, — Wiedniem a Berlinem przez 
Lundenburg i Uerno przy poc. kuryer. 
Nr. »/8U» i 840/40, — W iedniem a Her- 
linem i W iedniem a Hamburgiem przez 
Lundenburg i Berno przy poc. kuryer. 
Nr. 9/80? i 808/8, również z Wiednia do 
Karlsbadu przy poc. bur. Nr. 9/809, — 
W iedniem a  Ołomuńcem przy pociąg, 
osobow. Nr. 49/144? i 4448/48, — Wie­
dniem a Budapesztem przez 1- ńnsern- 
dorf" pizy  poc. kuryer. Nr. 5/505 i 500/0 
i pr<y wszystkich pociągach osobowych.— 
Wiedniem a HP ragą przy wszystkich pocią­
gach kuryer. i osobow., — Pnerow em  
a Ołomuńcem , Pragą , Karlsbadem 
i Eger przy pociąg, osobow. Nr 44 45 
i 4440 (od 15 maja do 30 września), — K ra­
kowem a Pragą przez Ołomuniec przy 
pociąg, osob. Nr. 48/4435 i 4434/3 p. 
kuryer. (od 15 maja do 15 grudnia), — K ra­
kowem a Husiatynem przez Podgórze- 
Bonarkę przy wszystkich pociągach, — 
Przerowem - Wichstadtl - Liclitenau i 
Przerowem -Ereiwaloau - Kr&fenberg 
przez Sternberg przy poc. Nr. 4 434/4035 
i 4038/4 433, — Ołomuńcem a Wicli- 
stadtl - 1/ichtenau przez Sternberg przy 
pociąg. Nr. 403? i 4034, — Nłezamislitz 
a Jffi. Schdnberg przez Sternberg przy poc. 
Nr. 4049 i 4048.

Wagony z restauracyami
kursują pomiędzy Wiedniem a  Pragą i 
Dreznem przez Lundenburg i Berno 
przy pociągach kur. Nr. 9/80? i 808/8.

Dla dogodności podróżnych zostały w następ­
nych miejscach urządzone kasy dla sprzedaży Di- 
letów i odbioru pakunków do większych stacyj 
kolei Północnej i k o la  ś r e d n ic h ,  jakoteż do nie­
których wielkich staepć Niemczech. Rosyi i R u­
m unii, jako to : w.bi (Internationale
Schlafwagen - <utesellschaft“  w W ie­
dniu, Karntneirring .%r. 15; w biurze 
«Allgemeine Asterreichische Trans­
port - Kesellsc) taft “  w W iedniu , I., 
Hrugerstrasse i ?; nareszcie w „Schrftkl's 
Beise - Bureaiti“  w W iedniu , Kolo- 
wratring Hr. 8i.

IN T  Rozkład jazdy  w formacie kieszonko­
wym je s t do nabycia we wszystkich kasach oso­
bowych. (40)
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Rzadca Drufcarm Józef Łakodńslci.


